
Skończyły się zapisy do klas 
pierwszych szkół podstawo-
wych. Do polskich szkół na 
Zaolziu zostało zgłoszonych 
195 dzieci. To o 35 więcej niż 
w ub. roku, ale i tak nie jest 
dobrze, bo już np. w Stona-
wie w przyszłym roku szkol-
nym nie będzie ani jednego 
pierwszoklasisty.
Najwięcej uczniów, bo 34, zapisano 
do PSP w Czeskim Cieszynie, po-
tem kolejno do Trzyńca I (19) i Kar-
winy (18). W obu trzynieckich szko-
łach będzie w przyszłym roku 33 
pierwszaków, czyli o 16 więcej niż 
w bieżącym roku szkolnym.

– Wyniki zapisów na pierwszy 
rzut oka wyglądają optymistycznie. 
W przyszłym roku szkolnym będzie 
w polskich placówkach najwięcej 
pierwszoklasistów od pięciu lat. Nie 
należy jednak popadać w przesad-
ny optymizm – zauważa Tadeusz 
Wantuła, wiceprezes Kongresu Po-
laków i były przewodniczący Komi-
sji Szkolnej. – Tendencja wzrostowa 
musiałaby się utrzymać przez kilka 
lat, by uznać ją za trwały trend.

Paradoksem jest, że PSP na Ta-
rasie, do której zapisano najwięcej 
dzieci od kilku lat (14), zostanie po-
łączona ze szkołą przy ul. Dworco-
wej. Na Tarasie zostaną tylko kla-
sy niższego stopnia. Najmniej, bo 
po dwoje chętnych do nauki, zare-

jestrowano w szkołach w Mostach 
koło Jabłonkowa i Łomnej Dolnej. 
W Stonawie nie będzie w przy-
szłym roku ani jednego ucznia kla-
sy pierwszej. Co to oznacza? Wła-
dze gminy uspokajają, że o likwi-
dacji placówki nie ma mowy. – W 
przedszkolu są dzieci, które w na-
stępnych latach zasilą szkołę – za-
pewnia wójt Andrzej Feber, doda-
jąc: – Widać, że dobrze zrobiliśmy 
w 1996 roku, łącząc szkoły czeską 
i polską. Pod jedną dyrekcją łatwiej 
uporać się z trudną sytuacją, gdy 
dzieci w polskiej szkole jest mało.

Do PSP w Hawierzowie-Błędo-
wicach rodzice zgłosili siedmioro 
uczniów. – W 90 proc. są to dzie-
ci uczęszczające do naszego przed-
szkola – mówi Roman Kaderka, dy-
rektor placówki. – W Gnojniku do 
pierwszej klasy przyjdzie sześcioro 
dzieci z naszego przedszkola i jedno 
z placówki w Ligotce Kameralnej – 
tłumaczy Renata Buława, zastępca 
dyrektora szkoły im. Jana Kubisza.

Dwie, dotąd samodzielne pełne 
szkoły podstawowe, zostaną prze-
kształcone. Prócz PSP w Trzyńcu 
VI taki los spotka szkołę w Mostach 
koło Jabłonkowa, gdzie zostaną tyl-
ko klasy niższego stopnia. Najmniej 
liczebnymi polskimi szkołami na 
Zaolziu będą – jeżeli nic się nie 
zmieni – placówki w Olbrachcicach 
i Stonawie. W obu będzie się uczyć 
po 9 dzieci. O jedno dziecko więcej 
będzie w Koszarzyskach.

Polskie szkoły mocno się przed 
zapisami reklamowały. Zamieszcza-
ły informacje o zapisach w „Głosie 
Ludu” i na afiszach. Ogłaszały się na-
wet w czeskich gazetach. – Jednak 
odzewu nie było żadnego – rozkłada 
ręce Renata Buława. Podobnie było 
w poprzednich latach. – Pisaliśmy 
do miejskiego informatora „Orlovské 
Noviny”, rozwieszaliśmy ogłoszenia 
w domach PZKO, a i tak nie przyno-
siło to spodziewanych efektów. Dla-
tego w tym roku poprzestaliśmy tyl-
ko na informacji w „Głosie Ludu” – 
przekonuje Halina Sikora, dyrektor 
PSP w Orłowej-Lutyni. Kongres Po-
laków w RC wydał w zeszłym roku 
przed zapisami kilkadziesiąt tysię-
cy na ogłoszenia promujące polskie 
szkoły w czeskiej prasie. – Nieste-
ty, efekt nie był wymierny. Dlatego 
w tym roku przeprowadziliśmy akcję 
na dużo mniejszą skalę. Ogłoszenia 
były tylko w „Hutniku” i „Horizon-
cie”. Nie przyniosło to jednak więk-
szych efektów – mówi przewodni-
czący komisji medialnej Kongresu 
Polaków, Stanisław Folwarczny.

Wiceprezes Wantuła uważa, że 
wszystkie polskie organizacje na 
czele z Kongresem Polaków muszą 
nieustannie przekonywać miesz-
kańców Zaolzia, że w polskich 
szkołach mniejszościowych dzieci 
zyskują lepsze wykształcenie niż 
w szkołach większościowych, cho-
ciażby dlatego, że uczą się dodatko-
wego języka. 
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Więcej pierwszaków!

OPINIE na str. 4:

Petycja 
wywołała 
burzę

lacy na Zaolziu są wynaradawiani, 

skryminowani, nie mogą korzystać 

zysługujących im praw. W ten spo-

można by w skrócie określić treść 

cji, którą Józef Staniek, przedsta-

warszawskiej Fundacji Słowa 

go dla Zaolzia i Stanisław 

z Nawsia, członek 
ykonawczej olityczne-istentia-a”, zło-mencie .

ji, któ-ma do tamy ć lat 
cja 
py 
o-

nie maleje. Zmniejszy-
tnie, z ok. 150 tys. w r. 
2007 – nie z powodu 
a wskutek likwidacji 

yka polskiego z życia 
ich autentycznej re-
RC i RP oraz w wy-
nej, tj. nie oddania 
czeskie w 1945 r.
ej wartościj

działaniu z Radą Euro-

py, do zawarcia umowy 

ochronnej obejmującej 

autochtoniczną ludność 

polską w RC. Projekt 

umowy stanowi załącz-

nik petycji. Petycja została dostar-

czona już w ubiegłym ro-

ku. Ostatnio zrobiło się o 

niej głośno w związku z 

informacjami, które na 

jej temat wyemitowa-
ła Telewizja Polska w 

serwisie informacyj-
nym TVP-Info. O pety-

cji dotyczącej Zaolzia poinformował eurodepu-

towany Marcin Libicki, szef Komisji Petycji Par-

lamentu Europejskiego. W programie zabrzmia-

ło m.in., że Polacy na Zaolziu nie mogą uczyć si

w szkołach języka ojczystego. – Inform

na przez TVP-Info zawierała k

przecież wiedzą że
języka polK

gerował on, że nie ma pełnej swobody nauczania 

języka polskiego na wszystkich poziomach na-

uczania. Libicki dodał, że zarzuty przedstawione 

wobec Republiki Czeskiej będą obecnie badane. 

Na początek eurodeputowani zwrócą się o wyja-

śnienia do władz czeskich i polskich. 

Z Nawsia do Brukseli

Na temat petycji „Do Parlamentu Europejskie-

go w sprawie spowodowania wdrożenia usta-

leń Konwencji Ramowej Rady Europy o Ochro-

nie Mniejszości Narodowych na rzecz rdzennej 

ludności polskiej w Republice Czeskiej” Komi-

sja Petycji Parlamentu Europejskiego obrado-

wała w ubiegłym tygodniu. – Tę petycję opraco-

wali prawnicy, a jej sygnatariuszami byli oprócz 

nas dwóch również członkowie Polskiej Sekcji 

Narodowej „Wspólnoty”, wspomnianej Fundacji 

oraz osoby postronne mieszkające w Republice 

Czeskiej – powiedział naszej gazecie Stanisław 

Gawlik po powrocie z Brukseli. – Na posiedze-

niu omawiano petycje, które wpłynęły do Komi-

sji z całej Europy. Pod uwagę wzięto jednak tylko 

osiem z nich, w tym i naszą, ponad sto innych wy-

eliminowano.Sygnatariusze petycji podkreślili, że ten ma-

teriał poparł m.in. komisarz praw człowieka Ra

dy Europy, Thomas Hammarberg. W s

kiej wypowiedzi na europejsk

gła przekroczyć on
uwagę na
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zmo wychodzi
we wtorki, czwartki i sobotyW naszym imieniu, 

za naszymi plecami? Groźne pożary
Dwie jednostki wojewódzkiej str

ży pożarnej z Trzyńca i Czeskie

go Cieszyna oraz ochotnicy z kil-

ku miejscowości gasili pożar bu-

dynku gospodarczego oraz dom-

ku letniskowego w Piosku. Akcję 

utrudniały warunki pogodowe. 

Na drodze prowadzącej do gospo-

darstwa był prawie metr śniegu, 

stąd ciężko było rozwinąć sprzęt 

gaśniczy. Ogień strawił dwa trak-

tory. Właściciel oszacował straty 

na 600 tysięcy koron. Na szczęście 

przylegający do obiektów dom ro-

dzinny został ocalony. W wyniku 

zdarzenia nikt nie ucierpiał. Jak 

przypuszczają strażacy, przyczy-

ną powstania pożaru było źle za-

montowane urządzenie grzewcze. 

Z kolei w nocy z piątku na sobotę 

strażacy walczyli z pożarem dom-

ku rekreacyjnego w Jabłonkowie. 

W tym przypadku straty oszaco-

wano na 400 tys. koron. (mro)

Zderzenie dwóch pociągów
Dwa pociągi osobowe zderzyły

się wczoraj ok. godz. 9 0

skowie. Do ni
na jed

ZDARZYŁO SIĘ

TEMAT DNIA na st
O wychowi edukacji na Wyspach

Stanisław Gawlik                                                         Fot. ARC

Furmani na starcie
Dziesięciu mężczyzn stanęło na 
starcie VIII Zawodów Furmanów, 
które odbyły się w niedzielę w 
Istebnej. Rywalizowali w trzech 
widowiskowych konkurencjach 
– slalomie z drewnem stosowym, 
precyzyjnym pchaniu drewna 
dłużycowego oraz sile uciągu. 
Licznie zgromadzona publicz-
ność oklaskiwała także dwóch 
Czechów. W pierwszej konku-
rencji wygrali Jan Urbaczka i Ry-
szard Haratyk z Jaworzynki, w 
drugiej Kazimierz Kubica i Kazi-
mierz Legierski z Koniakowa, a w 
sile uciągu, gdzie największą rolę 
odgrywała tężyzna konia, pierw-
sze miejsce zajął Jan Blizniak z 
Golianowa koło Nitry na Słowa-
cji. (wot)

Śnieg sypie nieprzerwanie, więc fir-
my odśnieżające dachy mają peł-
ne ręce roboty. Metr kwadratowy 
śniegu zaledwie 15-centymetro-
wej grubości może ważyć nawet 50 
kg! – Dopóki temperatura jest po-
niżej zera, zagrożenie jest niewiel-
kie. Niebezpiecznie zaczyna się ro-
bić dopiero wtedy, gdy temperatury 
są dodatnie i zaczyna padać deszcz. 
Zalegający śnieg chłonie wtedy wo-
dę jak gąbka i w ciągu bardzo krót-
kiego czasu kilkukrotnie zwiększa 
swój ciężar. Wtedy zagrożenie staje 
się bardzo realne – tłumaczy Artur 
Matkowski z Cieszyna zajmujący 
się odśnieżaniem dachów.

Obowiązek regularnego odśnie-
żania dachów leży po stronie wła-
ściciela nieruchomości. Strażacy 
nie są powołani do usuwania śnie-
gu i lodu. Można do tego wynająć 
specjalistyczną firmę. Spis firm, 
które mogą nam pomóc, jest do-
stępny na stronach internetowych: 
www.hzsmsk.cz. 

– Mamy teraz bardzo dużo pra-
cy, ale jeszcze przyjmujemy zamó-
wienia – mówi Petr Šebest z Ja-
błonkowa, który zajmuje się od-
śnieżaniem dachów. Petra Dobeša, 
właściciela ostrawskiej firmy za-
staliśmy w trakcie pracy na dachu. 
– Mamy prawdziwe urwanie głowy 
– potwierdza słowa kolegi z Jabłon-
kowa. 

Ceny za taką usługę różnią się 
w zależności od lokalizacji. O ile w 

Jabłonkowie za godzinę pracy spe-
cjalistów zapłacimy ok. 250 koron, 
ostrawskie firmy zainkasują już 
350 koron za godzinę. Cena jest 
uzależniona też od kształtu dachu 
i możliwości dojścia do niego oraz 
od ilości zalegającego śniegu. Jeże-
li pod dachem znajdują się billbo-
ardy reklamowe albo samochody, 
które trzeba zabezpieczyć przed 
spadającym śniegiem, to cena jest 
odpowiednio wyższa. – Jeden dach 
zajmuje nam przeważnie do dwóch 
godzin pracy. Jesteśmy alpinistami 
i zgodnie z przepisami musimy na 

górze pracować przynajmniej we 
dwójkę – mówi Petr Dobeš.

W Polsce ceny za taką usługę też 
są bardzo różne. Za odśnieżenie me-
tra kwadratowego dachu trzeba za-
płacić od 2 do nawet 8 zł. – Zlecenia 
mamy głównie od supermarketów i 
zakładów. Śnieg ciągle sypie, więc 
za parę dni pewnie znów będziemy 
odśnieżać te same obiekty – mówi 
Artur Pietrusiak z Ustronia, pracu-
jący w firmie zajmującej się odśnie-
żaniem dachów. – Pracy jest o wiele 
więcej niż w zeszłym roku, nie tylko 
ze względu na większe opady, ale i 

fakt, że od czasu tragedii w hali Mię-
dzynarodowych Targów Katowickich 
ludzie zaczęli dostrzegać niebezpie-
czeństwo – dodaje Pietrusiak.

Zanim wpuścimy kogoś na nasz 
dach, warto sprawdzić, czy ma 
uprawnienia do pracy na wysoko-
ści. – Jeśli ktoś nie zna odpowied-
nich technik alpinistycznych, powi-
nien odpuścić sobie strome dachy. 
Znam przypadki, gdy ludzie sami 
próbowali odśnieżać dachy i koń-
czyło się to poważnymi urazami – 
dodaje Matkowski.

KK/Gazetacodzienna.pl, (hs)

Rajd zasypany śniegiem
W sobotę odbył się na szczycie Kamienitego Biały Rajd organizowany 
przez trzyniecki Klub Kultury.  Uczestnicy mogli dotrzeć do mety trzema 
trasami. Pierwsza przyjechała grupa startująca z Jaworowego. Na mecie 
stoją Zdzisław, Jolanta oraz Mateusz Wantułowie. (hs)
 Więcej na str. 2

ZDARZYŁO SIĘ Uwaga, niebezpieczne dachy
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Do mety Białego Rajdu dojechało 
na biegówkach niespełna trzydzie-
stu uczestników, kilka odważnych 
osób przedarło się przez masy śnie-
gu na szczyt Kamienitego na pie-
chotę. Pierwsza pojawiła się na me-
cie drużyna Wantułów, którym dro-
ga z Jaworowego na Kamienite za-
jęła niespełna dwie godziny. Kilka 
minut później, z drugiej strony, do-
tarli pierwsi uczestnicy, którzy star-
towali z Koszarzysk. Zmęczenie, 
jakie malowało się na twarzy 7-let-
niego Jakuba Sikory z Koszarzysk,  
bardzo szybko zamieniło się w wy-
buch radości. Na samym szczycie 
dowiedział się, że jest najmłodszym 
uczestnikiem.

Olbrzymia ilość śniegu, która za-
legała na szczycie, uniemożliwiła 
zorganizowanie konkursu sprawno-
ściowego na biegówkach. Za to re-
prezentanci poszczególnych szkół 
zmierzyli się w rzucie śnieżką do 
celu. Ku rozpaczy małych uczestni-

ków nie można było ogłosić w tym 
roku konkursu na rzeźbę z białego 

puchu, bo śnieg nie chciał się kleić. 
Nic nie zakłóciło tradycyjnego kon-

kursu kulinarnego. Gotowanie bigo-
su na miejscu było z powodu pogody 
raczej niemożliwe, jednak reprezen-
tanci Wędryni i Trzyńca przywieźli 
ze sobą własnoręcznie przygotowa-
ne dania. Wygrała Wędrynia.

Na szczyt dotarły w tym roku 
drużyny reprezentujące trzy szko-
ły. Pierwsze miejsce w klasyfikacji 
ogólnej i puchar Józefa Wantuły zdo-
była Wędrynia. Tuż za nią znalazła 
się I PSP w Trzyńcu, której do zwy-
cięstwa zabrakło zaledwie jednego 
punktu. W kategorii „małoklasówek” 
wystartowała szkoła z Koszarzysk. 
Nagrody – bony na zakup sprzętu 
sportowego – ufundował Konsulat 
Generalny RP w Ostrawie.

W rajdzie wzięła też udział wice-
konsul ds. polonii i kultury Agniesz-
ki Fedorów-Skupień. Towarzyszyli 
jej mąż Piotr i pies. – Lubię jeździć 
na biegówkach. Wolę je nawet od 
nart zjazdowych – powiedziała nam 
tuż po dotarciu na szczyt.  (hs)

Rajd zasypany śniegiem

W niedzielę zakończyło się  odbywające się w Nydku i 
obu Cieszynach trzydniowe spotkanie „Zburzyć mury 
milczenia”, które dotyczyło czesko-polsko-niemiecko-
-żydowskiego pojednania na Śląsku Cieszyńskim. Czy 
można już w tej chwili powiedzieć, jakie przyniesie ono 
efekty? – Uważam, że jest na to jeszcze trochę za wcze-
śnie. Była to w każdym razie bardzo ciekawa impreza, w 
której jednak – może dlatego, że inicjatywa zrodziła się 
w Kościele Apostolskim – wzięło udział mniej ludzi, niż 
się spodziewali organizatorzy – mówi Józef Szymeczek, 
historyk i prezes Kongres Polaków w RC. – Co też było 
symptomatyczne dla naszego regionu, to fakt, że to spo-
tkanie, mające na celu dążenie do pojednania między 

narodami nad Olzą, zorganizował człowiek z Berlina, 
Pavel Neústupný. To on zorganizował spotkanie ludzi 
różnych narodowości wywodzących się ze Śląska Cie-
szyńskiego, na przykład z Niemiec, Izraela, Czech, któ-
rzy nigdy by się przy innej okazji nie spotkali. Co zaś do 
samego spotkania – na pewno wzbogaciło ono wszyst-
kich jego uczestników duchowo i ponownie podkreśli-
ło wyjątkowość ziemi cieszyńskiej, jej wieloetniczność 
i wielokulturowość. Mogliśmy sobie ponownie uświado-
mić, w jakim arcyciekawym zakątku świata żyjemy. I to 
ma ogromne znaczenie. Gdybyśmy jednak takie impre-
zy chcieli kontynuować, musieliby już o to zadbać lu-
dzie obecnie mieszkający w regionie. (kor)

Burzyli mury milczenia

Śnieg za miasto
CZESKI CIESZYN (dc) – Miasto 
wywozi śnieg z parkingów. – Sy-
tuacja jest skomplikowana. Śniegu 
jest dużo, dlatego wywozimy go za 
miasto. Niestety, usuwanie śniegu 
z parkingów idzie bardzo powoli, 
ponieważ ciągle pełno na nich sa-
mochodów  – mówi wiceburmistrz 
Stanisław Folwarczny.

Nie będzie basów
CIESZYN (gc) – Restauracja Targo-
wa była ostatnim miejscem na Ślą-
sku Cieszyńskim, gdzie kultywo-
wano stary zwyczaj żegnania się z 
karnawałem – pogrzeb basów. W 
tym roku imprezy nie będzie. Ka-
mienica, w której działała restau-
racja, to prywatna własność jed-
nego z księży ewangelickich. W 
styczniu ksiądz wypowiedział na-
jemcy umowę. W momencie, gdy 
w lokalu trwał remont. To kamieni-
ca w bardzo atrakcyjnym miejscu, 
w centrum Cieszyna. Mieszkańcy 
mówią, że lokalem interesują się 
McDonald's oraz jeden z banków. 
Jak poinformowała nas Alina Bań-
czyk, właścicielka lokalu, restau-
racja Targowa ponownie otworzy 
swoje podwoje już w marcu przy 
ulicy Śrutarskiej 24 w Cieszynie.

Huta zwolniła
TRZYNIEC (mro) – Obecnie Hu-
ta Trzyniec produkuje na pozio-
mie 80  proc. swoich możliwości, 
co uważamy w tych skomplikowa-
nych warunkach za sukces – mówi 
rzeczniczka prasowa Huty Trzy-
niec, Dušana Chreneková.

Nowe kontenery
CIESZYN (gc) – Dwa punkty zbiór-
ki surowców wtórnych zorgani-
zował cieszyński Zakład Gospo-
darki Komunalnej. Stanęły w bar-
dzo uczęszczanych miejscach, aby 
mieszkańcy mogli w łatwy sposób 
podrzucać odpady jadąc do pracy 
czy na zakupy. 

Dwa przetargi
JABŁONKÓW (kor) – Władze mia-
sta zaplanowały na ten rok dwie du-
że inwestycje. Pierwsza to kolejny 
etap remontu budynków czeskiej 
podstawówki przy ul. Leśnej, dru-
gą będzie budowa chodnika prowa-
dzącego od sanatorium chorób płuc-
nych aż do Łomnej Miejskiej. W naj-
bliższych dniach miasto ogłosi prze-
targ na oba przedsięwzięcia.

Co robić z papierem?
CZ. CIESZYN (ep) – Punkty skupu 
surowców wtórnych obniżyły ce-
ny, w niektórych miejscach przyj-
mują odpady już tylko za darmo. 
Wiele miast stanęło przed pro-
blemem, co robić z posegregowa-
nymi odpadami. Również Czeski 
Cieszyn zastanawia się nad tym. 
– Najwięcej problemów mamy ze 
starym papierem i tekturą. Firmy 
i mieszkańcy przestają wozić je 
do punktów skupu i wyrzucają do 
kontenerów – mówi rzeczniczka 
miasta, Dorota Havlík. Pojemniki 
na posegregowane odpady są cią-
gle przepełnione, dlatego od po-
czątku marca miasto będzie czę-
ściej je opróżniać – dwa razy w ty-
godniu.

Bal w kapciach
JABŁONKÓW (kor) – Członkowie 
jabłonkowskiego MK PZKO w so-
botę bawili się na swoim balu w... 
kapciach. Bal Papuciowy odbywa 
się w Jabłonkowie już od 19 lat. W 
latach 90., kiedy wikariuszem ge-
neralnym diecezji ostrawsko-opaw-
skiej był pochodzący z Jabłonko-
wa ks. Franciszek Kufa, częstym 
gościem tej imprezy bywał też bp 
František Václav Lobkowicz.

KRÓTKO

Dziewięciu członków Komisji Roz-
woju Regionalnego Parlamentu Eu-
ropejskiego przyjedzie we wtorek 
do Cieszyna. Nad Olzę zaprosił ich 
Jan Olbrycht, były burmistrz Cie-
szyna, obecnie poseł do Parlamentu 
Europejskiego i wiceprzewodniczą-
cy Komisji Rozwoju Regionalnego 
europarlamentu.

Europosłowie odwiedzą Cieszyn 
w ramach wizyty w województwie 
śląskim. Nad Olzą zobaczą m.in. 
Śląski Zamek Sztuki i Przedsiębior-
czości, który Jan Olbrycht od lat 
wskazuje jako wzór inwestycji unij-
nych w Europie. Tutaj  też politycy 
zapoznają się m.in. z rezultatami 
współpracy polsko-czeskiej na po-
ziomie regionu. – Bardzo nas cieszy 
ta wizyta – przekonuje burmistrz 
Bogdan Ficek.

Posłowie przyjeżdżają na Śląsk 
w ramach oficjalnej delegacji Parla-
mentu Europejskiego. Delegacje ta-

kie organizowane są w ramach prac 
komisji parlamentarnych trzy razy 
w roku. Celem wizyt jest zapozna-
nie się z wdrażaniem przepisów, o 
których współdecyduje europarla-
ment, oraz zapoznanie się na miej-
scu z zagadnieniami, nad którymi 
posłowie pracują na co dzień. W 
tej kadencji europosłowie z Komisji 
Rozwoju Regionalnego sprawdzali 
już sposób wykorzystania funduszy 
europejskich m.in. w Bułgarii, Cze-
chach, Słowacji, Szkocji i na Sycy-
lii. Przyjazd komisji do wojewódz-
twa śląskiego to pomysł wiceprze-
wodniczącego komisji, posła Jana 
Olbrychta. Jego zdaniem, „woje-
wództwo śląskie jest tym miejscem 
na mapie Polski, w którym warto 
sprawdzić, jak dobrze wykorzystuje 
się fundusze europejskie”. – Celem 
tej wizyty nie jest jednak wyłącznie 
promocja naszego regionu, ani też 
pokazanie, że wszystko idzie świet-

nie. Eurodeputowani chcą się do-
wiedzieć, na ile obecne unijne pra-
wo sprzyja absorbcji unijnych fun-
duszy i czy być może nie należy cze-
goś w nim zmienić – tłumaczy Jan 
Olbrycht. – Posłowie chcą się dowie-
dzieć, czy tworzone przez nich prze-
pisy wymagają korekty. Pewnie za-
pytają też o opinię na temat przy-
gotowywanych właśnie, a wymuszo-
nych przez kryzys zmian w unijnym 
prawie. Pierwszy pakiet tych zmian 
zostanie uchwalony w maju – doda-
je Olbrycht. 

W skład delegacji europarlamen-
tu wchodzą: Lambert van Nistel-
rooij (Holandia), Florencio Luque 
Aguilar (Hiszpania), Oldřich Vlasák 
(Czechy), Brigitte Douay (Francja), 
Samuli Pohjamo (Finlandia), Stani-
sław Jałowiecki (Polska), Wojciech 
Roszkowski (Polska), Grażyna Sta-
niszewska (Polska) i Jan Olbrycht.

(Gazetacodzienna.pl)

Przyjeżdżają europarlamentarzyści

Ratownicy górscy pomagali w weekend dziesięciu turystom. W sobotę po-
spieszyli z pomocą trzem mężczyznom, którzy w bardzo trudnych warun-
kach wyruszyli na Łysą Górę. Wszyscy byli nieodpowiednio ubrani. Gdy 
stwierdzili, że na szczyt nie uda im się dotrzeć, i zdecydowali się zawró-
cić, zaczęło się ściemniać i stracili orientację. Ratownikom, z którymi mie-
li łączność telefoniczną, udało się odnaleźć zagubionych. Akcja trwała do 
godz. 23.00. 

W tym samym czasie w rejonie Małego Połomu ratownicy pomagali sied-
mioosobowej grupie turystów. – Ze względu na niezwykle trudne warunki i 
dużą ilość śniegu, dojście do zaginionych trwało długo – mówi naczelnik Be-
skidzkiego Górskiego Pogotowia Ratunkowego, Radim Pavlica. –  W obu ak-
cjach brało udział dziesięciu ratowników i pięć skuterów – dodaje. 

Ruszając w góry, trzeba liczyć się z tym, że w Beskidach przybyło półto-
ra metra nowego śniegu i tworzą się zaspy wysokości 3,5 metra. (dc)

Jakub Sikora z Koszarzysk odbiera z rąk komendanta Białego Rajdu, Tade-
usza Wantuły, nagrodę dla najmłodszego uczestnika.
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Posłowie chcą się dowiedzieć, czy 
tworzone przez nich przepisy wyma-
gają korekty – mówi Jan Olbrycht. 

MAŁGORZATY KIEREŚ, etnograf 
z Istebnej, dyrektor Muzeum Be-
skidzkiego Wiśle

Dziś ostatki. Jak one wyglądały 
w tradycji góralskiej?

Według tradycji górali Beskidu Ślą-
skiego, ostatki winny być huczne i 
wesołe. Ostatkowa zabawa góralska 
zaczynała się w sobotę i z krótki-
mi przerwami trwała do wtorkowej 
północy. Do dziś w wielu domach 
górale w ostatki przyrządzają ka-
puśnicę, sporządzaną z głowy świ-
ni, ogona i kiszonej kapusty. W ni-
zinnej części Beskidu Śląskiego, od 
Strumienia po Frydek i Karwinę, 
górale urządzali pogrzeby basów 
– polegające na chowaniu instru-
mentów w malowanych skrzyniach 
i symbolicznym ich posoleniu. Wy-
ciągano je dopiero w poniedziałek 
po Niedzieli Wielkanocne. (gc)

PY TANIE DO   ...
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Turyści zabłądziliGrypa ustępuje 
Szpitale, które zdecydowały się na 
wprowadzenie zakazu odwiedzin, 
chcąc chronić pacjentów przed epi-
demią grypy, ponownie otwierają 
podwoje. – Liczba zachorowań na 
grypę zdecydowanie maleje – wy-
jaśnił Karel Dostalík, dyrektor trzy-
nieckiego Szpitala Podlesie, w któ-
rym od dziś można już odwiedzać 
pacjentów. Szpital Miejski w Ostra-
wie na odwołanie zakazu zdecydo-
wał się już w ubiegłym tygodniu,  
od wczoraj można odwiedzać pa-
cjentów w Szpitalu Górniczym w 
Karwinie, a od jutra w szpitalu w 
Karwinie-Raju i Orłowej.  (ep)



Mija właśnie 200. rocznica urodzin 
i 160. rocznica śmierci patrona kar-
wińskiego Gimnazjum Polskiego, 
Juliusza Słowackiego. Filia gimna-
zjum czeskocieszyńskiego od kil-
kunastu lat należy do Europejskiej 
Rodziny Szkół Imienia Juliusza Sło-
wackiego. W czwartek odbyła się w 
szkole w Karwinie, a następnie tak-
że w Czeskim Cieszynie, uroczysta 
inauguracja Roku Słowackiego.

Wśród szkół zrzeszonych w ro-
dzinie szczególnie ciepłe kontak-
ty utrzymują karwiniacy z liceum 
ogólnokształcącym z Chorzowa. 
Znana już w Karwinie Kawiaren-
ka Literacka chorzowskiego liceum 
pod opieką Andrzeja Króla wystą-
piła na czwartkowej inauguracji. 
Zabrzmiały m.in. „Testament” Sło-
wackiego, do którego muzykę napi-
sał kiedyś jeden z uczniów i który 
stał się hymnem chorzowskiej szko-
ły, oraz inne wiersze poety, ucznio-
wie przygotowali też krótkie przed-
stawienie. O poezji Słowackiego z 
pasją opowiadała Ewa Jaskółowa, 
profesor Uniwersytetu Śląskiego, 
opiekunka naukowa rodziny szkół 
Słowackiego. – Szkoły, których pa-
tronem jest Słowacki, odgrywają w 
swoim regionie ogromną rolę, są 
ośrodkami kulturotwórczymi – mó-

wił  Andrzej Król, animator działań 
„rodziny”.

– Szkoła w Chorzowie wraz z pla-
cówką we Wrocławiu rozpoczęły tę 

współpracę szkół im. Słowackiego. 
Od nich wyszła idea spotykania się 

– opowiada  dyrektorka karwińskie-
go gimnazjum, Ewa Hrnčíř. – An-
drzej Król, polonista chorzowskiego 
liceum, nawiązał z nami kontakt po-
czątkiem lat 90. i w 1993 roku po raz 
pierwszy wzięliśmy udział w zlocie 
szkół Słowackiego w Chorzowie. Od 
tego czasu regularnie braliśmy udział 
we wszystkich zlotach, a z uczniami 
i nauczycielami z Chorzowa spotyka-
my się przy różnych okazjach. 

– Kontaktujemy się, wspomaga-
my, inspirujemy nawzajem. To jest 
taka z serca płynąca współpraca, nie 
narzucona przez jakieś pisma mini-
sterialne czy polecenia. Autentyczna 
Europa bez granic, a nad tym wszyst-
kim czuwa tradycja Słowackiego. Nie 
wszyscy wiedzą, że jest takie szcze-
gólne miejsce, jak Zaolzie, i dla cho-
rzowskich uczniów przyjazdy tutaj 
to lekcje historii, literatury, edukacji 
europejskiej – powiedział naszej ga-
zecie Andrzej Król.

Rok Słowackiego to wiele róż-
nych inicjatyw, a włącza się w nie 
także Centrum Pedagogiczne dla 
Polskiego Szkolnictwa Narodowo-
ściowego. Zaplanowana jest m.in. 
konferencja w Katowicach i Cho-
rzowie, warsztaty dla nauczycieli, a 
także kawiarenka literacka dla naj-
młodszych. (ep)
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Inauguracja Roku Słowackiego

ANDRZEJ DZIURAWIEC
»Późny Gomułka, 
wczesny Gierek«
Wyd. „Prószyński i S-ka”. Ironiczna, dow-
cipna, przesycona cierpką nostalgią opo-
wieść o dorastaniu, „cudownych latach” w 
czasach PRL-u. Andrzej Dziurawiec w lite-
racko mistrzowski sposób przywołuje mi-
nione absurdy Polski Ludowej. W swych 
opowieściach nie jest cynikiem ani prze-
śmiewcą – rewelacyjnie konstruuje, peł-
ną dowcipu i osobistych refleksji, narrację 
z czasów późnego Gomułki i wczesnego 
Gierka. 

MACIEJ KARALUS
»Tajemnice 
II wojny światowej«
Wyd. „Publicat”. Chociaż od zakończenia II 
wojny światowej minęło już ponad 60 lat i na 
jej temat napisano wiele książek, ten okres hi-
storii wciąż fascynuje. Sporo zagadek nadal 
czeka na wyjaśnienie, wciąż poznajemy nowe 
okoliczności wydarzeń i odkrywamy zaskaku-
jące epizody. W tej książce poznamy m.in.: hi-
storię 6-letniego esesmana, tragedię Dunkier-
ki, tajemnicę poznańskiej Cytadeli. Dowiemy 
się także: Czy Niemcy mieli bombę atomową? 
Czy można było zabić Hitlera? 

Książki można nabyć lub zamówić w 
Klubie Polskiej Prasy i Książki przy ul. Čapka w Cz. Cieszynie (nr tel. 
558 740 226). (kor)

WWI  R   T  I  R   T  H  UA L  N A    K  S  I     UA L  N A    K  S  I   Ę Ę G A R  N  I AG A R  N  I A

W czasie inauguracji zabrzmiały wiersze Słowackiego.
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– Wydaje się, że nie ma niczego 
mniej stałego niż kanon lektur szkol-
nych – stwierdził Krzysztof Sze-
long, dyrektor Książnicy Cieszyń-
skiej, otwierając w piątek wystawę 
„Szkolne lektury Polaków 1850-
-1956”. Prezentowane na ekspozy-
cji książki to lektury, które czyta-
li uczniowie szkół elementarnych, 
ludowych i średnich ziemi cieszyń-
skiej.  

– Zbiory Książnicy Cieszyńskiej 

są ściśle związane z historią cieszyń-
skich szkół.  Na przykład biblioteka 
Leopolda Szersznika powstała jako 
biblioteka szkolna, wykorzystywana 
była przez nauczycieli i uczniów. Bi-
blioteką szkolną był również przez 
jakiś czas zbiór Józefa Ignacego Kra-
szewskiego, przechowywany w Gim-
nazjum Polskim w Orłowej, ale i w 
innych naszych kolekcjach znajdują 
się fragmenty dawnych cieszyńskich 
bibliotek szkolnych. W naszych zbio-

rach znajduje się więc całkiem sporo 
książek, które były lekturami szkol-
nymi – wyjaśnia Krzysztof Szelong. 

Pierwsza, a jednocześnie naj-
bardziej obszerna część prezenta-
cji, dotyczy doby Śląska Austriac-
kiego. – Zaczynamy od 1850 roku, 
który był znamienny w naszym re-
gionie. Wtedy zostały wprowadzo-
ne do szkoły polskie podręczniki. 
Wśród książek z tego pierwszego 
okresu pokazujemy też lektury w 
języku niemieckim, książki klasy-
ków, takich jak Goethe i Schiller, 
oraz lektury w języku łacińskim – 
wyjaśnia jedna z autorek wystawy, 
Sylwia Macihorska. Kolejna część 
wystawy to lektury dwudziestole-
cia międzywojennego, a końcowe 
ogniwo ekspozycji stanowi  wybór 
reprezentatywnych tytułów z okre-
su realizmu socjalistycznego. – W 
zestawieniu zauważalne są głębo-
kie, radykalne zmiany, jakie zaszły 
w ciągu tych stu lat. Bardzo wyraź-
nie widać też, jak łatwo ta sfera sta-
je się przedmiotem manipulacji, jak 
łatwo można doprowadzić do ze-
rwania pewnego kodu kulturowego 
– powiedział Krzysztof Szelong.

Wystawę, przygotowaną przez 
Bożenę Michałek i Sylwię Macihor-
ską, można oglądać do 16 mają w 
siedzibie Książnicy Cieszyńskiej. 

(ep) 

Co czytano w szkołach?

Wystawa w Książnicy Cieszyńskiej prezentuje lektury szkolne Polaków z lat 
1850-1956.

Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” im. 
Stanisława Hadyny w Koszęcinie 
oraz Związek Górnośląski będą or-
ganizatorami kolejnej edycji Prze-
glądu Piosenki Dziecięcej „Śląskie 
Śpiewanie” im. Adolfa Dygacza.  
Eliminacje rejonowe odbędą się w 
dniach 15-30 kwietnia. Organizato-
rzy zapraszają  do udziału również 

dzieci i młodzież z Zaolzia. W roku 
ubiegłym w „Śląskim Śpiewaniu” 
wzięli udział Zaolziacy ze szkół  w 
Bukowcu, Jabłonkowie, Wędryni, 
Gnojniku, Hawierzowie-Błędowi-
cach i Czeskim Cieszynie. Elimina-
cje dla Zaolziaków odbędą się, jak 
w latach poprzednich, w Domu Na-
rodowym w Cieszynie. (jw)

Już wkrótce
»Śląskie Śpiewanie«W drugie już dziesięciolecie weszła młodzieżowa kape-

la góralska Lipka. Swój pierwszy okrągły jubileusz ka-
pela obchodziła w ramach Balu Jubileuszowego świę-
tującej ćwierćwiecze Nowiny, a zagrała na tej impre-
zie także Torka – najmłodsze „dziecko” założycielki 
wszystkich trzech zespołów, nauczycielki Podstawowej 
Szkoły Artystycznej w Jabłonkowie, Krystyny Mruzek. 
– Nowina to już dorośli, doświadczeni muzycy, radzą so-
bie doskonale sami. Prowadzę jednak nadal Lipkę i Tor-
kę – powiedziała Krystyna Mruzek. – Szykujemy się np. 
z Lipką do nagrania płyty, drugiej już po „Śpiywajóncej 
lipce”, tym razem z kolędami. Chcielibyśmy ją nagrać 
wiosną, albo w studiu ostrawskiego radia, albo w nowym 
studiu w Jabłonkowie, gdzie na przykład przygotowywał 
swoją najnowszą płytą gorol-grassowy Blaf. Lipka i Tor-

ka reprezentują Zaolzie na różnych konkursach. Obie 
kapele ostatnio uplasowały się na pierwszym miejscu w 
miejskich eliminacjach konkursu kapel ludowych dzia-
łających przy podstawowych szkołach artystycznych i 
zakwalifikowały się do eliminacji wojewódzkich, które 
odbędą się w marcu w Hawierzowie. Wkrótce też so-
liści Lipki i Torki wezmą udział w miejskich elimina-
cjach konkursu śpiewaczego „Wiosna przyszła do nas” 
(w Jabłonkowie odbędą się 27 lutego). – Myślimy też już 
o wakacjach, chcielibyśmy wyjechać do Polski, na festi-
wale w Mrągowie lub Iwoniczu-Zdroju, gdzie już bywa-
liśmy. Ponieważ jednak Lipka akompaniuje ostatnio na 
występach zespołowi Olza, wszystko będzie zależało od 
wakacyjnych planów „olzian” – dodała Krystyna Mru-
zek.

 

(kor)
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Lipka nagra płytę
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Przed tygodniem pisaliśmy w „Głosie Ludu” o petycji, któ-
rą Józef Staniek, przedstawiciel warszawskiej Fundacji Sło-
wa Polskiego dla Zaolzia, i Stanisław Gawlik, członek Rady 
Wykonawczej Ruchu Politycznego Coexistentia-Wspólno-
ta, złożyli w Parlamencie Europejskim. Józef Szymeczek, pre-
zes Kongresu Polaków w RC, uznał, że petycja może narobić 
więcej szkody niż pożytku. Dziś wracamy do tematu, który 
wywołuje ogromne emocje i kontrowersje.

Petycja wywołała burzę
Po przeczytaniu wypowiedzi prezesa Kongresu Polaków 
RC, dr. Józefa Szymeczka, na temat petycji przedstawio-
nej w Komisji Petycji Parlamentu Europejskiego, zrobi-
ło mi się niezmiernie przykro. Bo jak można porówny-
wać sprawę najistotniejszą dla nas, Polaków na Zaolziu 
– utrzymanie bytu narodowego – do „muchy”. Również 
dalsze wywody mówiące, iż petycja była „skargą”, świad-

czą o niezrozumieniu istoty praw obywa-
tela w państwie demokra-

tycznym. 

Twierdzenie o danym jedynej przewodniej organizacji 
mandacie społecznym, wypowiadać się autorytatywnie 
w imieniu całej społeczności, trąci czasem przeszłym i 
dziwi, że jest poglądem historyka młodego pokolenia. 
Chciałbym przypomnieć, iż Coexistentia-Wspólnota 
jest niezależnym i samorządnym ruchem politycznym. 
Jej działaczom nie chodzi o żadną „reprezentację” ko-
gokolwiek, ale zawsze o działalność w interesie naszej 
polskiej społeczności. Zaś co do zastraszenia naszego 
społeczeństwa skutkami politycznymi petycji, to mo-

żemy jednoznacznie stwierdzić, że żyjemy obecnie 
w obywatelskiej Europie. Każdy oby-

watel państwa-członka Unii 
Europejskiej może, jeśli czu-
je taką potrzebę, zgłosić pety-
cję do Parlamentu Europejskie-
go bez obaw o jakiekolwiek na-
stępstwa. Czy petycja przyniesie 
więcej szkody niż pożytku, poka-
że przyszłość. Jej sygnatariusze 
działają w dobrej wierze mając na 
uwadze zahamowanie ciągle nara-
stającej asymilacji rdzennej ludno-
ści Zaolzia.

Za Polską Sekcję Ruchu Poli-
tycznego Coexistentia-Wspólnota, 
prezes Władysław Niedoba  

Czy skarga może zaszkodzić?

Znowu chcieli dobrze
Kolejny raz para Staniek-Gawlik chciała nam zrobić 
dobrze. Kolejny raz wystąpili w obronie naszej „wyna-
radawianej i dyskryminowanej” mniejszości. Ponow-
nie postanowili zawalczyć o nasze prawa. –  I co w tym 
złego? – mógłby niejeden zapytać. – Dlaczego znowu 
zrobiono na nich nagonkę? Dlaczego to, co Szymeczek 
powie i zrobi, jest dobre i błogosławione, a to, co zro-
bią Staniek i Gawlik, jest oplute i oznakowane metką 
„szkodliwe”?

Skoro mamy demokrację, to każdemu wolno głośno wypowiadać 
swoje zdanie. Każdemu wolno wysyłać skargi i petycje do Strasburga. 
Przecież oni tylko zwracali uwagę na prawdziwe problemy – w Trzyń-
cu likwidują polską szkołę, nie zamierzają dopuścić do powieszenia pol-
skich napisów.

Jest tylko jedno małe ale. Nikt nie upoważniał ich do mówienia w na-
szym imieniu. Z nikim nie uzgadniali swoich kroków. Po cichutku stara-
li się nam zrobić dobrze. I to się nazywa, panowie, gwałt. Więc proszę, 
nie róbcie nam już dobrze! sikorova@glosludu.cz

M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M HALINY SIKORY

Są ludzie, którzy lubią zaistnieć w 
świadomości. Obojętne, czy w zna-
czeniu pozytywnym, czy negatyw-
nym. Jednym z nich jest Stanisław 
Gawlik, który już dał się poznać z 
tej drugiej strony. We wtorkowym 
„Głosie Ludu” (17. 2.), na pierwszej 
stronie przeczytałem, że pan Gaw-
lik znowu chce się pokazać. Tym ra-
zem armatą najcięższego kalibru 
chce walczyć o nasze prawa narodo-
we, o polskie napisy, szkoły, w któ-
rych brak dzieci, o prawo do uzna-
nia naszej „autentycznej” reprezen-
tacji politycznej przez RC i RP... Tu 
nasuwa się pytanie, kto upoważnił 
pana Gawlika i obdarzył go man-
datem, aby przemawiał w naszym 
imieniu? Jaka partia czy opcja poli-
tyczna miałaby nas reprezentować? 
Na pewno nie Ruch Polityczny Co-
existentia-Wspólnota, który można 
przyrównać do byłych „Republika-
nów” Miroslava Sládka, a który ma 
minimalne poparcie w naszym spo-
łeczeństwie. Jesteśmy tego świadka-
mi już od kilku lat, kiedy odbywają 
się wybory do najróżniejszych gre-
miów. Tylko w wyborach komunal-
nych ugrupowanie zdobywa kilka-
naście mandatów i na tym kończy 
się cała zabawa Ruchu Polityczne-
go Coexistentia-Wspólnota w poli-
tykę. Jednak swoimi poczynaniami 
pan Gawlik ze swoją Wspólnotą ro-
bi nam, Polakom, więcej szkody niż 
pożytku. I to w Brukseli! Na pewno 
są sprawy, którym należy poświę-
cać uwagę, ale to nie do pana Gaw-
lika i jego Wspólnoty należy, ale do 
Kongresu Polaków, który swoje po-
słannictwo na pewno wykonuje na-
leżycie. Są jednak tematy, które nie 
zależą od Czechów (jak na przy-
kład spadająca liczba dzieci w na-
szych szkołach), ale od nas samych 
i w tym jest cały problem. Bo gdyby 
wszyscy Polacy wysyłali swoje dzie-
ci do polskich szkół, to nie mieliby-
śmy problemów w szkolnictwie, z 
polskimi napisami na Zaolziu i in-
nych, z którymi musimy się borykać 
tylko dlatego, że wielu z nas – jak 

wypowiada się pan Kadłubiec w ar-
tykule Stajemy się społecznością in-
dywidualistów („Głos Ludu” 14. 2.) 
– że Zaolzie odchodzi od wzorców 
polskich, intensywniej przybiera 
wzorce czeskie, a w 70 proc. wo-
limy czeskie media niż polskie. 
A czyja w tym wina? Przecież 
od przeszło 60 lat mamy Polski 
Związek Kulturalno-Oświatowy, 
który nie spełnia oczekiwań. Je-
śli chodzi o majątki skonfisko-
wane nam po drugiej wojnie 
światowej na podstawie De-
kretów Beneša, to dziś już nie 
ma szans, aby o cokolwiek 
zabiegać, gdyż nowe genera-
cje polityków, tak w Pradze, 
jak w Warszawie, nie mają 
zamiaru tymi sprawami się 
zajmować i w tym przypad-
ku jesteśmy dla obu stron 
kością niezgody. Byliśmy 
tego świadkami podczas 
ostatniej wizyty premie-
ra Tuska w Ostrawie, kie-
dy zapytany, czy będzie 
rozmawiał z czeskimi 
partnerami na temat 
zwrotu polskich ma-
jątków, odpowiedział, 
że nie jest to temat 
do dyskusji. A nie-
dawno ustępująca 
minister ds. mniej-
szości narodowych 
RC, Džamila Ste-
chlíková zapytana 
o ten temat odpo-
wiedziała, że pie-
niędzy nie da, gdyż władze 
czeskie udzieliły polskim organiza-
cjom w ostatnich latach co najmniej 
100 mln koron w formie najrozmait-
szych grantów i dotacji na działal-
ność kulturalno-oświatową. Zasta-
nawiam się, czy majątków i rekom-
pensat, o które tak zabiegamy, w ra-
zie oddania ich w nasze ręce, nie 
spotkałby taki sam los, jaki spotkał 
„Piasta” i Dom Polski.

 Melchior Sikora, Karwina

Kto dał im prawo!

Ferda
Treść petycji to przesada. Ale 
problemy są, np. antypolska 
postawa władz Trzyńca. Wal-
ka z polską szkołą i bojkotowa-
nie zarządzenia o dwujęzycz-
nych tablicach nie podoba mi 
się. Co do reszty, to wszędzie 
są szowiniści, po polskiej stro-
nie też. W porównaniu do sy-
tuacji innych mniejszości w 
Europie, to Polacy na Zaolziu 
mają się nieźle.
Jaś
Na Zaolziu nie ma tzw. Pola-
ków. Są Polacy i szkopyrtocy 
(o Czechach nie wspomina-
jąc). Są wśród Polaków tacy, 
którzy lubią chodzić na skró-
ty. A kto chodzi na skróty – 
często trafia nie tam, gdzie 
trzeba. Ostatnio jeden taki tra-
fił do Brukseli...
lexxx
Tzw. Polacy z Zaolzia chyba 
najbardziej chcieliby, żeby za-
mknąć ich w rezerwacie jak 
Indian i wystawić do poka-
zywania turystom, którzy by 
ich podziwiali za ich męczeń-
stwo.

Internauci 
piszą 
na forum 

Polacy na Zaolziu są wynaradawiani, 

dyskryminowani, nie mogą korzystać 

z przysługujących im praw. W ten spo-

sób można by w skrócie określić treść 

petycji, którą Józef Staniek, przedsta-

wiciel warszawskiej Fundacji Słowa 
Polskiego dla Zaolzia i Stanisław 
Gawlik z Nawsia, członek 
Rady Wykonawczej Ruchu Polityczne-go „Coexistentia--Wspólnota”, zło-żyli w Parlamencie Europejskim.

W tekście petycji, któ-ry „Głos Ludu” ma do dyspozycji, czytamy m.in. – Już dziesięć lat minęło, jak Konwencja Ramowa Rady Europy o Ochronie Mniejszo-ści Narodowych we-szła w życie, a Polacy w RC nadal z niej nie korzystają. (…) Liczba Polaków na Śląsku Za-olziańskim (…) nieustannie maleje. Zmniejszy-

ła się już ponad czterokrotnie, z ok. 150 tys. w r. 

1920 do ok. 36 tysięcy w r. 2007 – nie z powodu 

procesów demograficznych, a wskutek likwidacji 

szkół polskich, eliminacji języka polskiego z życia 

publicznego, braku uznania ich autentycznej re-

prezentacji politycznej przez RC i RP oraz w wy-

niku dyskryminacji ekonomicznej, tj. nie oddania 

skonfiskowanego przez władze czeskie w 1945 r.  

polskiego mienia wielomilionowej wartości. 

Sygnatariusze petycji domagają się, by Repu-

blika Czeska i Polska zostały zobowiązane przez 

organy Parlamentu Europejskiego, przy współ-

działaniu z Radą Euro-
py, do zawarcia umowy 
ochronnej obejmującej autochtoniczną ludność polską w RC. Projekt 

umowy stanowi załącz-
nik petycji. Petycja została dostar-

czona już w ubiegłym ro-
ku. Ostatnio zrobiło się o 
niej głośno w związku z informacjami, które na jej temat wyemitowa-ła Telewizja Polska w serwisie informacyj-nym TVP-Info. O pety-

cji dotyczącej Zaolzia poinformował eurodepu-

towany Marcin Libicki, szef Komisji Petycji Par-

lamentu Europejskiego. W programie zabrzmia-

ło m.in., że Polacy na Zaolziu nie mogą uczyć się 

w szkołach języka ojczystego. – Informacja poda-

na przez TVP-Info zawierała kłamstwa. Wszyscy 

przecież wiedzą, że nikt nie zabrania nam nauki 

języka polskiego – skomentował to prezes Rady 

Kongresu Polaków w RC, Józef Szymeczek.  – To 

nie moja opinia, to opinia pana Stańka – powie-

dział wczoraj „Głosowi Ludu” Marcin Libicki. 

– Petycję zaprezentował pan Staniek, jej autor, na 

posiedzeniu Komisji Petycji w ub. tygodniu. Zasu-

gerował on, że nie ma pełnej swobody nauczania 

języka polskiego na wszystkich poziomach na-

uczania. Libicki dodał, że zarzuty przedstawione 

wobec Republiki Czeskiej będą obecnie badane. 

Na początek eurodeputowani zwrócą się o wyja-

śnienia do władz czeskich i polskich. Z Nawsia do Brukseli
Na temat petycji „Do Parlamentu Europejskie-

go w sprawie spowodowania wdrożenia usta-

leń Konwencji Ramowej Rady Europy o Ochro-

nie Mniejszości Narodowych na rzecz rdzennej 

ludności polskiej w Republice Czeskiej” Komi-

sja Petycji Parlamentu Europejskiego obrado-

wała w ubiegłym tygodniu. – Tę petycję opraco-

wali prawnicy, a jej sygnatariuszami byli oprócz 

nas dwóch również członkowie Polskiej Sekcji 

Narodowej „Wspólnoty”, wspomnianej Fundacji 

oraz osoby postronne mieszkające w Republice 

Czeskiej – powiedział naszej gazecie Stanisław 

Gawlik po powrocie z Brukseli. – Na posiedze-

niu omawiano petycje, które wpłynęły do Komi-

sji z całej Europy. Pod uwagę wzięto jednak tylko 

osiem z nich, w tym i naszą, ponad sto innych wy-

eliminowano.Sygnatariusze petycji podkreślili, że ten ma-

teriał poparł m.in. komisarz praw człowieka Ra-

dy Europy, Thomas Hammarberg. W swojej krót-

kiej wypowiedzi na europejskim forum (nie mo-

gła przekroczyć ona 150 sekund) Gawlik zwrócił 

uwagę na naruszanie praw narodowych Polaków 

na Zaolziu. – Mówiłem m.in. o tym, że Republika 

Czeska pomija rezolucję Komitetu Ministrów Ra-

dy Europy, która zalecała RC, by czeskie samo-

rządy umożliwiały działalność gminnych komisji 

ds. mniejszości narodowych i by realizowane było 

w praktyce wdrażanie dwujęzycznego nazewnic-

twa. Wspomniałem też na przykładzie trzyniec-

kiej PSP na Tarasie, że na Zaolziu trwa pełzający 

proces likwidacji szkolnictwa polskiego. 

W wyniku dyskusji Komisja uchwaliła m.in., 

że prześle petycję do rozpatrzenia do Komi-

sji Wolności Obywatelskich, Sprawiedliwości i 

Spraw Wewnętrznych oraz do Międzynarodowej 

Grupy ds. Krajowych Języków Mniejszościowych 

lub Regionalnych Parlamentu Europejskiego.Petycja może zaszkodzić
Józef Szymeczek uważa, że petycja może naro-

bić więcej szkody niż pożytku. – O trudnościach 

związanych z aplikacją standardów europejskich 

i problemami przestrzegania praw mniejszości 

polskiej w takich gminach, jak Gnojnik, Śmiłowi-

ce, Trzyniec, Piosek czy Milików wiemy i monito-

rujemy je na bieżąco. Nie jestem jednak zwolenni-

kiem „strzelania w muchę z armaty”. Raczej wo-

lę sprawy załatwiać, niż wyolbrzymiać i zaogniać 

– powiedział. – Znów ktoś mówi w naszym imie-

niu, za naszymi plecami. Tak poważna skarga nie 

była konsultowana z żadnym gremium zaolziań-

skim i złożyli ją ludzie, którzy nie mają żadnego 

mandatu społeczeństwa zaolziańskiego. 
O petycji mówił w piątek eurodeputowany 

Jan Olbrycht podczas wykładu w ramach Mię-

dzygeneracyjnego Uniwersytetu Regionalnego 

w Czeskim Cieszynie. Zwrócił uwagę na to, że 

petycja rozpatrywana jest w okresie, gdy Repu-

blika Czeska przewodniczy Unii Europejskiej, co 

może rzucić cień na czeską prezydencję. – Jest w 

interesie wszystkich, żeby tę sprawę bardzo szyb-

ko wyjaśnić, czyli pokazać, na ile zarzuty, które 

są w tej petycji, odpowiadają aktualnemu stano-

wi prawnemu w Republice Czeskiej i czy wyraża 

pogląd wszystkich Polaków na Zaolziu – powie-

dział Olbrycht. 
DANUTA CHLUP, JACEK SIKORA, (ep)

GŁOSŁOS
Ludu

GAZETA POLAKÓW w Republice Czeskiej
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POGODA

W naszym imieniu, za naszymi plecami? Groźne pożaryDwie jednostki wojewódzkiej stra-
ży pożarnej z Trzyńca i Czeskie-
go Cieszyna oraz ochotnicy z kil-
ku miejscowości gasili pożar bu-
dynku gospodarczego oraz dom-
ku letniskowego w Piosku. Akcję 
utrudniały warunki pogodowe. 
Na drodze prowadzącej do gospo-
darstwa był prawie metr śniegu, 
stąd ciężko było rozwinąć sprzęt 
gaśniczy. Ogień strawił dwa trak-
tory. Właściciel oszacował straty 
na 600 tysięcy koron. Na szczęście 
przylegający do obiektów dom ro-
dzinny został ocalony. W wyniku 
zdarzenia nikt nie ucierpiał. Jak 
przypuszczają strażacy, przyczy-
ną powstania pożaru było źle za-
montowane urządzenie grzewcze. 
Z kolei w nocy z piątku na sobotę 
strażacy walczyli z pożarem dom-
ku rekreacyjnego w Jabłonkowie. 
W tym przypadku straty oszaco-
wano na 400 tys. koron. (mro)Zderzenie dwóch pociągówDwa pociągi osobowe zderzyły 

się wczoraj ok. godz. 9.00 w Pa-
skowie. Do nieszczęścia doszło 
na jednotorowej, niezelektryfiko-
wanej linii kolejowej, kilkadzie-

siąt metrów od przystanku. Obra-
żeń doznały aż 42 osoby, w tym 
dwie ciężkich. Śmigłowiec po-
gotowia ratunkowego przewiózł 
je do Szpitala Akademickiego 
w Ostrawie-Porubie. Karetki pogo-
towia odwiozły rannych do szpi-
tali we Frydku-Mistku, Ostrawie-
-Fifejdach i Witkowicach. Według 
informacji, które otrzymaliśmy 
wczoraj po południu od rzecznika 
Wojewódzkiej Straży Pożarnej, Pe-
tra Kůdeli, siedem osób pozosta-
ło w szpitalu. Na miejsce wypad-
ku, prócz pogotowia ratunkowe-
go, przybyła również straż pożar-
na. Według wstępnych informacji, 
z jednej z lokomotyw wyciekała 
bowiem nafta. Na szczęście okaza-
ło się, że chodziło o wodę z ogrze-
wania. Sprawcą wypadku był je-
den z maszynistów. 

(dc)
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Prezes Rady Kongresu Polaków w RC, Józef Szymeczek, obawia się, że petycja, która ma bronić intere-

sów Polaków na Zaolziu, może w rzeczywistości przynieść więcej szkody niż pożytku.

TEMAT DNIA na str. 4:
O wychowaniu i edukacji 

na Wyspach
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Stanisław Gawlik                                                         Fot. ARC

Gawlik 
kontra 

Szymeczek
Sprawie petycji poświęcony będzie 
też najnowszy program „Z daleka, 
a z bliska” w TVP Polonia. Nagra-
nie odbędzie się w czwartek o godz. 
19.30 w studiu Telewizji Polskiej w 
Katowicach. Naprzeciwko siebie 
usiądą Stanisław Gawlik i Józef Szy-
meczek. Program będzie można 
następnie zobaczyć o godz. 20.35 
i 2.25 na TVP Polonia. Powtórka 
w piątek o 10.35.

Piątkowy wieczór. Skończyliśmy „ro-
bić” gazetę. Z papierosem w ustach 
wychodzę na ul. Komeńskiego, za-
czynam odgarniać śnieg z samocho-
du pozostawionego przed kamienicą 
obok siedziby Kongresu Polaków. Na-
gle z zaparkowanego obok samocho-
du wysiada jakiś gość i wyskakuje na 
mnie z gębą, jak śmiałem zaparkować 
przed jego domem i  teraz on nie ma 
gdzie zostawić samochodu. Odpowia-
dam po Polsku, że droga jest publicz-
na, a ja pracuję w kamienicy obok, 
więc mam prawo zostawić samochód, 
gdzie mi się żywnie podoba.

No i tu żarty się skończyły. – Aha, 
Polak! Z tą tablicą rejestracyjną nie 
masz prawa tutaj stawać. Wynoś się 
łajzo z „Głosu Ludu” – obrzucił mnie 
inwektywami oprych. – Szkoda strzę-
pić języka — rzuciłem w jego stronę, 
co zadziałało na Czecha jak płachta 
na byka. – No chodź, chodź, jak ci się 
nie podoba – zachęcał, wyciągając 
przed siebie pięści.

Ostatecznie do domu nie wróci-

łem z podbitym ślepiem. Konflikt za-
żegnała żona jegomościa, która kaza-
ła mu wsiadać do auta i tyle nie ga-
dać.

Mojego stosunku do Czechów to 
zajście nie zmieniło, bo w końcu de-
bili w żadnym kraju nie brakuje. Po 
tym wydarzeniu zacząłem się zasta-
nawiać nad czymś zgoła innym. Czy 
aby za chwilę, po tym jak politycy z 
Zaolzia poskarżyli się na rząd RC w 
Brukseli, takich zajść na ulicach Cze-
skiego Cieszyna nie będzie więcej.  
Bo takie skrajnie nieprzychylne Po-
lakom emocje może owa petycja u 
Czechów wywoływać. W końcu ma-
ją prawo pomyśleć: – Ci Polacy to cią-
gle czegoś się domagają – a to tablic 
dwujęzycznych i zwrotu majątków, a 
to dotacji na „Zwrot” i „Głos Ludu”... 
A teraz jeszcze się skarżą. Tupecia-
rze.

Nie chcę rozstrzygać, czy petycja 
była dobrym posunięciem, czy nie. 
Zostawmy to politykom.

WOJCIECH TRZCIONKA

FFelelietonieton
Jak nie dostałem w gębę



Jakie zasiłki lub inne świadcze-
nia przysługują osobom, które 
ze względu na swój stan zdro-
wia zdane są na pomoc in-
nych?

Osoby te (lub w ich imieniu ich opie-
kunowie) składają w wydziale spraw 
socjalnych miasta wniosek o przy-
znanie specjalnych udogodnień dla 
osób niepełnosprawnych (chodzi o 
tzw. legitymacje TP, ZTP i ZTP/P) i 
związanych z tym zasiłków – na spe-
cjalne pomoce, na zmiany budowla-
ne w mieszkaniu, na zakup pojazdu 
motorowego, jego naprawę lub przy-
stosowanie do potrzeb osoby nie-
pełnosprawnej. Kolejną z możliwo-
ści jest zasiłek pielęgnacyjny, który 
przysługuje osobom, które nie obej-
dą się na co dzień bez pomocy in-
nych. Jego wysokość waha się od 2 
do 11 tys. koron miesięcznie, zależ-
nie od wieku chorego (wyższe zasił-
ki przysługują dzieciom) i tak zwa-
nego stopnia zależności.

Jak długo trwa, nim Urząd 
Miejski zdecyduje o przyznaniu 
zasiłku pielęgnacyjnego?

W pierwszej fazie pracownik wy-
działu socjalnego odwiedza osobę 
zdaną na pomoc innych w jej domu, 
by stwierdzić, które codzienne czyn-
ności nie jest w stanie sama wyko-
nywać. W drugiej fazie wniosek tra-
fia do lekarza orzekającego urzędu 
pracy, który na podstawie badania  
środowiskowego przeprowadzone-
go przez urząd miejski, oraz infor-
macji o zdrowiu pacjenta rozstrzy-
ga, czy zasiłek jest uzasadniony, oraz 
orzeka o stopniu zależności. I to, nie-
stety, trwa długo. Lekarz orzekają-

cy powinien podjąć decyzję w ciągu 
trzech miesięcy, zwykle trwa to jed-
nak około pół roku. Jeżeli decyzja 
o zasiłku jest pozytywna, to zosta-
nie on przyznany wstecz od pierw-
szego dnia  danego miesiąca, w któ-
rym wniosek został złożony. Szkopuł 
w tym, że nikt nie może mieć z 
wyprzedzeniem pewności, 
że otrzyma zasiłek, a opie-
ki potrzebuje od zaraz... 
Tu chciałabym zwrócić 
uwagę, że ważne jest, 
by lekarz rodzinny 
dyspono wał wyni-
kami wszystkich 
najnowszych 
badań spe-

cjalistycznych osoby wnioskującej 
o zasiłek.  W przeciwnym razie mo-
że się zdarzyć, że lekarz orzekający 
przyzna niższy stopień zależności, 
niż odpowiada rzeczywistemu sta-
nowi zdrowia danej osoby.

Z jakich płatnych usług mogą 
korzystać osoby zdane na po-
moc innych?

Można je podzielić na trzy grupy 
– usługi terenowe, ambulatoryjne i 
pobytowe. Do pierwszej grupy za-
liczamy opiekę pielęgnacyjną oraz 
opiekę osobistą. Opieka pielęgna-
cyjna polega na wyręczaniu chore-

go w różnych czynnościach – 
chodzi o pomoc 

przy higienie 
osobis tej ,  

przygotowanie posiłków, załatwia-
nie sprawunków. Natomiast asy-
stent osobisty pomaga osobie chorej 
lub niepełnosprawnej w wykony-
waniu różnych czynności, motywu-
je ją, by jak najdłużej była samowy-
starczalna.

Czy z zasiłku pielęgnacyjnego 
da się w całości pokryć koszty 
tych usług?

Z reguły tak. Podkreślam jednak, 
że zasiłek przeznaczony jest na za-
pewnienie opieki. Nie można liczyć 
na to, że starczy go na dopłaty do 
lekarstw, opłaty u lekarza lub inne 
rzeczy. W przypadku osoby, która 
mieszka sama i potrzebuje pomo-
cy przez większość dnia, lepszym 
rozwiązaniem jest całodobowy po-
byt w placówce opieki społecznej, 
na przykład w domu seniora, domu 
specjalnej troski czy placówce dla 
osób niepełnosprawnych intelektu-
alnie. 

Chorymi czy niepełnosprawny-
mi opiekują się często ich naj-
bliżsi. Czy wtedy również przy-

sługuje osobie 
zdanej na 
ich pomoc 
zasiłek 
pielęgna-
cyjny?

Tak. Każdy uprawniony do zasił-
ku pielęgnacyjnego sam może wy-
brać, czy zapłaci za pomoc profe-
sjonalnym agencjom opieki, czy 
też komuś z bliskich, przyjacielo-
wi, sąsiadce. Państwo płaci ubez-
pieczenie zdrowotne opiekunom, 
a okres opieki traktowany jest jako 
okres zastępczy dla celów emery-
talnych. 

Czy Urząd Miejski sprawdza, 
jak wygląda opieka nad oso-
bami korzystającymi z zasiłku?

Tak, składamy w ich domach nieza-
powiedziane wizyty i sprawdzamy, 
czy osoby te są otoczone odpowied-
nią opieką. 

Przejdźmy do całodobowych 
placówek opieki, a konkretnie 
domów seniora. Podobno są 
do nich długie kolejki?

Wiele osób składa wnioski z wy-
przedzeniem, choć nie potrzebują 
jeszcze opieki. O przyjęciu poszcze-
gólnych osób decyduje dyrektor do-
mu opieki na podstawie stanu zdro-
wia i sytuacji socjalnej petenta. W 
Czeskim Cieszynie mamy cztery te-
go typu placówki – jedną miejską 
i trzy należące do organizacji non 
profit. Zawsze udaje nam się zna-
leźć w którejś z nich miejsce dla 
osoby, która pilnie tego potrzebu-
je – pod warunkiem, że nie obstaje 
przy konkretnej placówce i typie za-
kwaterowania. 

Rozumiem, że za pobyt w do-
mu seniora trzeba również pła-
cić.

Osoba, która zostanie przyjęta do 
całodobowej placówki opieki, od-
daje jej cały zasiłek pielęgnacyjny. 
Oprócz tego opłaca sobie zakwa-
terowanie i wyżywienie. Zawsze 
jednak musi jej  zostać 15 procent 
z emerytury lub renty inwalidzkiej 
na potrzeby osobiste. Gdyby opła-
ty miały pochłonąć całą emeryturę 
czy rentę, wtedy zostają obniżone. 

DANUTA CHLUP

Gdy zaczyna brakować sił... 
GŁOSŁOSLudu
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Klaudie Dinelli, kierowniczka wydziału usług socjalnych i zasiłków pielęgnacyjnych Urzędu Miejskiego w Czeskim 
Cieszynie.

Osobom przewlekle chorym, w podeszłym wieku i niepełno-
sprawnym, które potrzebują pomocy w codziennych czyn-
nościach, przysługuje szereg zasiłków socjalnych. O zasił-
kach i usługach socjalnych, z których korzystać mogą  po-
trzebujący, rozmawiamy z Klaudią Dinelli, kierowniczką wy-
działu usług socjalnych i zasiłków pielęgnacyjnych Urzędu 
Miejskiego w Czeskim Cieszynie. 

Ludzie starzy, którzy nie są już w stanie sa-
mi radzić sobie z codziennymi czynnościami 
oraz niepełnosprawni – tak dorośli, jak i dzie-
ci – mogą korzystać z szerokiego wachlarza 
usług socjalnych. Podajemy adresy placówek  
w naszym regionie, w których pomoc mogą 
znaleźć osoby w potrzebie.  

Domy seniora
Dom Seniora Czeski Cieszyn, 
ul. Sokolowska
Placówka miasta. Liczba miejsc: 72
„Gerontocentrum” Czeski Cieszyn, 
ul. Strzelnicza
Placówka Czeskiego Czerwonego Krzyża, 
dla klientów powyżej 80. roku życia.  Liczba 
miejsc: 32
Dom spokojnej starości, Czeski Cieszyn, 
ul. Grabińska
Placówka „Caritasu” Czeski Cieszyn. Liczba 
miejsc: 15 
Dom Seniora, Czeski Cieszyn, ul. Przykopa
Placówka stowarzyszenia „Slezská humani-
ta”. Liczba miejsc: 30
Dom Seniora, Karwina-Mizerów, ul. Tyrša
Placówka stowarzyszenia „Slezská humani-
ta”. Liczba miejsc: 45
Dom Seniora Gnojnik
Placówka „Caritasu” Czeski Cieszyn. Liczba 
miejsc: 41
Dom spokojnej starości św. Franciszka, 
Bogumin, ul. Farska
Placówka „Caritasu” Bogumin. Liczba miejsc: 
156

Dom św. Elżbiety, Jabłonków, ul. Bezruča
Dom jest częścią klasztoru sióstr elżbietanek. 
Liczba miejsc: 80
Dom Seniora Trzyniec Sosna, ul. Grabowa
Placówka miasta.  Liczba miejsc: 126
Placówki dla dorosłych osób z upośledze-
niem
Centrum Dzienne Jabłonków, ul. Bezruča

Placówka „Caritasu” Jabłonków dla osób z 
upośledzeniem umysłowym lub kombinowa-
nym. Liczba miejsc: 17.
„Betezda” Ligotka Kameralna
Placówka „Diakonii Śląskiej” dla osób z upo-
śledzeniem umysłowym lub kombinowanym. 
Liczba miejsc: 20.
„Eben-Ezer” Cz. Cieszyn-Żuków Górny

Placówka „Diakonii Śląskiej” dla osób z upo-
śledzeniem umysłowym lub kombinowanym. 
Liczba miejsc: 26. Całodobowy dom opieki, 
warsztaty terapeutyczne. 
Centrum Dzienne „Eden”, 
Czeski Cieszyn, ul. Frydecka
Placówka „Diakonii Śląskiej” dla osób z upo-
śledzeniem umysłowym lub kombinowanym 
w wieku 16-55 lat. Liczba miejsc: 25. 
Placówki dla dzieci z upośledzeniem
„Lydie” Czeski Cieszyn, ul. Trzanowskiego 
Placówka „Diakonii Śląskiej”. Składa się z 
Centrum Dziennego dla 27 dzieci od 2 lat do 
ukończenia nauki w szkole. Oferuje pomoc i 
doradztwo specjalistyczne rodzinom opieku-
jącym się dziećmi niepełnosprawnymi. 
Centrum Dzienne „Eunika”, 
Karwina-Raj, ul. Hory
Placówka „Diakonii Śląskiej”, przeznaczona 
dla dzieci w wieku 2-15 lat z upośledzeniem 
fizycznym, umysłowym, kombinowanym, a 
także dla dzieci autystycznych. 

Usługi terenowe 
– asystent osobisty
Asystentów osobistych na terenie Czeskie-
go Cieszyna, Trzyńca, Karwiny i Jabłonkowa 
zapewnia „Diakonia Śląska”, na terenie Cze-
skiego Cieszyna również miejskie Usługi So-
cjalne.  

Kompletnym spisem organizacji oferują-
cych usługi socjalne dysponują wydziały so-
cjalne poszczególnych urzędów miejskich. 

(dc)

Gdzie szukać pomocy?

Klienci Centrum Dziennego „Eden” Diakonii Śląskiej w Czeskim Cieszynie biorą udział w różnych 
zajęciach terapeutycznych. Na zdjęciu: warsztaty tkackie. 
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WTOREK 24 LUTEGO  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Lek-
sykon PRL 8.00 Wiadomości 8.15 
Kwadrans po ósmej 8.30 Buli 8.40 
Jedynkowe przedszkole 9.10 Mały 
rycerz El Cid (s.) 9.40 Łowcy smo-
ków (s.) 10.05 Szkoła złamanych 
serc 10.55 Między mamami 11.10 
Schudnij 11.25 Pora na doktora 
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiz-
nes 12.25 Tak jak w Unii 12.40 Ple-
bania (s.) 13.10 Klan (s.) 13.35 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 14.05 Po-
dróżnik 14.25 Sam przeciw wszyst-
kim... czyli pierwszy wolny związ-
kowiec 15.00 Wiadomości 15.15 
300% normy (teleturniej) 15.50 Co 
by tu jeszcze... Przeboje kabare-
tu 16.05 Moda na sukces (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Celownik 17.30 
Klan (s.) 18.00 Jaka to melodia? (te-
leturniej) 18.30 Plebania (s.) 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 
20.20 Dziewczyny z wyższych sfer 
(film USA) 22.00 Opole 2008 na bis 
22.25 Misja specjalna 23.00 Dzie-
więtnaście lat w śpiączce (doku-
ment) 23.55 72 metry (film ros.). 

� TVP 2 
6.25 Milly i Molly 7.10 Nieść na-
dzieję 7.35 M jak miłość (s.) 8.30 
Pytanie na śniadanie 10.40 Co-
dzienna 2 m 3 11.15 Przygody Tar-
zana (s.) 12.10 Magnum 13.05 Potę-
ga sztuki 14.00 Hit Generator 15.00 
M jak miłość (s.) 15.55 Szaleństwo 
Majki Skowron (s.) 16.35 Radiosta-
cja Roscoe (s.) 17.10 Na wariackich 
papierach (s.) 18.00 Program lokal-
ny 18.30 Panorama 19.05 Koło for-
tuny 19.35 Kocham kino 20.05 Bar-
wy szczęścia (s.) 20.40 M jak miłość 
(s.) 21.45 Magazyn Ekspresu Repor-
terów 22.50 Liga Mistrzów - Skróty 
23.25 Druga twarz, nowe życie 0.30 
Panorama 0.50 Huzar (film franc.). 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 
7.50 Co to? kto to? 8.00 Gość poran-
ka 8.17 Przegląd portali interneto-
wych 8.45 Schlesien Journal 9.00 
Serwis info 9.09 Korespondent TVP 
o poranku 10.00 Gość poranka 10.15 
Biznes otwarcie dnia 12.15 Biznes 

13.10 Raport z Polski 16.45 Aktual-
ności 16.50 Relacje 17.00 Wokół nas 
18.00 Aktualności 18.45 Mam świet-
ną pracę 19.00 Propozycje do ślą-
skiej listy przebojów 19.10 Zbliżenia 
filmowe 19.40 Punkt widzenia 19.55 
TV Katowice zaprasza 20.10 Minęła 
20-ta 21.07 Telekurier bliżej ciebie 
22.15 Biznes 0.00 Życie i czasy Nel-
sona Mandeli 1.08 Minęła 20-ta 1.55 
Telekurier bliżej ciebie. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wiel-
ka wygrana (teleturniej) 8.00 Do-
tyk anioła (s.) 9.00 Łowcy skarbów 
(s.) 10.00 Rodzina zastępcza plus 
11.00 Malanowski i Partnerzy (s.) 
11.30 Samo życie 12.00 Czarodziej-
ki (s.) 13.00 Boston Public (s.) 14.00 
Pierwsza miłość (s.) 14.45 Pracują-
ca dziewczyna 15.15 Zwariowany 
świat Malcolma (s.) 15.50 Wyda-
rzenia 16.15 Interwencja 16.30 Ma-
lanowski i Partnerzy (s.) 17.00 Chi-
rurdzy (s.) 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 19.30 Samo życie 20.00 Anioł-
ki Charliego (s.) 22.05 CSI: Krymi-
nalne zagadki Miami (s.) 0.05 Hol-
ly łódzkie love story 2.05 Nagroda 
gwarantowana 3.05 Tajemnice losu. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Muzykanci 9.45 
Babcina kasetka 10.05 Slovácko sa 
nesúdí (s.) 10.40 Helena Vondráčko-
vá 11.20 Wyznania Dona Juana (op. 
film.) 12.00 Wiadomości 12.30 Sa-
ma w domu (mag.) 13.30 Co robić, 
kiedy... 13.45 Dotyk anioła (s.) 14.35 
Potyczki Amy (s.) 15.20 Dzieci w 
Czechach (pr. cykl.) 15.35 Tajemni-
ce starego Egiptu (s. dok.) 15.50 Na-
uka jest zabawna 16.15 Program dys-
kusyjny 16.30 Zaczarowane przed-
szkole 17.00 AZ-kwiz 17.30 Dom - to 
sztuka (mag.) 17.55 Prognoza pogo-
dy 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Czarne owce (pr. publ.) 18.40 
Żywe serce Europy 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 
10 i Szansy na milion 19.00 Wia-
domości, sport, prognoza pogody 
20.00 Samoloty myśliwskie w wal-
ce (cykl dok.) 20.50 Wszystko par-
ty (talk-show) 21.40 Pogromcy dłu-
gów (mag.) 22.10 Inspektor Lynley 
(s.) 23.40 Losowanie Szczęśliwej 10 
i Szansy na milion 23.45 Wełtawa 
w obrazach (cykl dok.) 0.05 Dotyk 
anioła (s.) 0.50 Czy mnie zechcecie? 
(mag.) 1.05 Wędrówki wodniaków 
(cykl dok.) 1.20 Wiadomości regio-
nalne 2.35 Regiony TVC 24. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panora-
ma 9.10 Kosmopolis – wyd. spec. 
(mag.) 9.40 Mity i fakty historii: 

Maraton (cykl dok.) 10.35 168 go-
dzin (pr. publ.) 11.00 Hobby ma-
gazyn 11.30 Tybet w Nepalu 11.35 
AZ-kwiz 12.00 Chłopaki w akcji 
(mag. kul.) 12.25 Czarne owce (pr. 
publ.) 12.40 MŚ w narciarstwie kla-
sycznym Liberec 2009 (transmisja) 
14.55 Fokus TVC 24 15.20 Wełtawa 
w obrazach (cykl dok.) 15.40 Cu-
downy świat: Ushuaia (cykl dok.) 
16.05 Malarze z Provence (cykl 
dok.) 17.00 Sztuki walki (cykl dok.) 
17.25 Nie do wiary! 18.00 Telewi-
zyjny klub niesłyszących (mag.) 
18.30 Babel (mag.) 18.55 Wiadomo-
ści w języku migowym 19.05 Lear-
ning English with Ozmo 19.30 XV 
MFJ Praga 1984 (koncert) 20.00 Ten 
nasz czeski charakter 20.25 FC In-
ter Milan – Manchester United FC 
(transmisja meczu) 23.45 Jazz klub 
0.40 Katastrofa tunguska (dok.) 
1.25 Słynne meteoryty (dok.) 2.40 
Pojedynek przywódców (s. dok.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Zor-
ro: Miecz i róża (s.) 9.25 Morze mi-
łości: Dom pełen wspomnień (film 
niem.) 11.30 Dowody zbrodni (s.) 
12.25 Detektyw Monk (s.) 13.20 Po-
szukiwani (s.) 14.10 Kobra 11 (s.) 
15.10 Gwiezdne wrota (s.) 16.05 
Las Vegas: Casino (s.) 17.00 Popołu-
dniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.35 CSI: Kryminalne zagadki No-
wego Jorku (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 21.20 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 22.15 112 – wydanie spe-
cjalne 22.50 Oko za oko (film USA) 
0.45 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 1.50 Poradnik domowy 
2.35 Obywatelskie judo. 

� PRIMA 
6.35 Piotruś Pan i piraci (s. anim.) 
7.10 Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.25 
Will & Grace (s.) 7.55 Przyjaciele 
(s.) 8.25 M.A.S.H. (s.) 8.55 Blok (s.) 
9.40 Renegat (s.) 10.40 Prawo i po-
rządek (s.) 11.40 To morderstwo, 
napisała (s.) 12.40 Sabrina, nasto-
letnia czarownica (s.) 13.10 Will & 
Grace (s.) 13.40 Nowojorscy glinia-
rze (s.) 14.40 Czarodziejki (s.) 15.40 
Medium (s.) 16.40 Krok od domu 
(s.) 17.40 Wiadomości regionalne 
18.00 5 kontra 5 (kwiz-show) 18.55 
Wiadomości, sport 19.30 Przyjacie-
le (s.) 19.55 Prognoza pogody 20.00 
Bardzo delikatne związki (s.) 21.20 
Naga jesteś piękna 22.15 Boston Le-
gal (s.) 23.15 Kości (s.) 0.15 Gaz do 
dechy (s.) 1.10 Zadzwoń do jasnowi-
dza 2.55 W imię prawa (s.). 

ŚRODA 25 LUTEGO  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksy-
kon PRL 8.00 Wiadomości 8.15 Kwa-
drans po ósmej 8.30 Buli 8.40 Do-
misie (dla dzieci) 9.10 Mały rycerz 
El Cid (s.) 9.40 Łowcy smoków (s.) 
10.05 Szkoła złamanych serc 10.55 
Superwnętrze 11.30 Zapytaj praw-
nika 12.00 Wiadomości 12.10 Agro-
biznes 12.20 Siła z natury 12.40 Ple-
bania (s.) 13.05 Klan (s.) 13.30 Ja-
ka to melodia? (teleturniej) 14.00 
Słońce 14.30 Raj 15.00 Wiadomości 
15.15 Zimy żal - Piosenki Jeremie-
go Przybory i Jerzego Wasowskiego 
16.05 Moda na sukces (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.20 Celownik 17.35 Klan 
(s.) 18.00 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 18.30 Plebania (s.) 19.00 Wie-
czorynka 19.30 Wiadomości 20.20 
W imię miłości (film USA) 22.00 
Kryptonim X-2 22.55 Bronisław 
Wildstein przedstawia 23.35 Zabój-
cze korepetycje (film USA) 1.15 Mo-
skiewska saga (film ros.). 

� TVP 2 
5.50 Złotopolscy (s.) 6.20 Milly i 
Molly 7.10 Znaki czasu 7.35 M jak 
miłość (s.) 8.30 Pytanie na śniada-

nie 10.45 Święta wojna (s.) 11.20 
Przygody Tarzana (s.) 12.20 Ma-
gnum 13.15 Gwiazdy tańczą na lo-
dzie 15.00 M jak miłość (s.) 15.55 
Szaleństwo Majki Skowron (s.) 
16.35 Radiostacja Roscoe (s.) 17.05 
Na wariackich papierach (s.) 18.00 
Program lokalny 18.30 Panorama 
19.05 Jeden z dziesięciu 19.35 Wy-
znania... Stewardesy 20.05 Barwy 
szczęścia (s.) 20.35 Real Madryt -FC 
Liverpool, Liga Mistrzów 22.40 Bra-
my jutra 0.30 Panorama 0.50 Cu-
kiereczek (film USA) 2.15 Smaczne 
Go! Przemysław Babiarz. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 
7.50 Co to? kto to? 8.00 Gość poran-
ka 8.15 Serwis info flesz 8.17 Prze-
gląd portali internetowych 8.35 In-
fo poranek 8.45 Zaolzie 9.17 Prze-
gląd prasy 10.00 Gość poranka 
10.15 Biznes otwarcie dnia 11.15 
Serwis kulturalny 12.15 Biznes 
13.10 Raport z Polski 16.00 Rozmo-
wa dnia 16.15 Biznes 16.45 Aktual-
ności 16.50 Kronika miejska 17.00 
Raport z akcji 18.00 Aktualności 
18.45 Na co dzień 19.00 Propozy-
cje do śląskiej listy przebojów 19.10 
Ludzie i sprawy 19.40 Motokibic.tv 
19.55 TV Katowice zaprasza 20.10 
Minęła 20-ta 21.07 Telekurier bliżej 
ciebie 21.45 Aktualności 22.15 Biz-
nes 0.00 Jestem gotowy na wszyst-
ko... 0.45 Minęła 20-ta 1.32 Teleku-
rier bliżej ciebie. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka 
wygrana (teleturniej) 8.00 Dotyk 
anioła (s.) 9.00 Łowcy skarbów (s.) 
10.00 Rodzina zastępcza plus (s.) 
11.00 Malanowski i Partnerzy (s.) 
11.30 Samo życie (s.) 12.00 Czaro-
dziejki (s.) 13.00 Boston Public (s.) 
14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 Pra-
cująca dziewczyna (film USA) 15.15 
Zwariowany świat Malcolma (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwen-
cja (mag.) 16.30 Malanowski i Part-
nerzy (s.) 17.00 Chirurdzy (s.) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wyda-
rzenia 19.30 Samo życie (s.) 20.00 
Świat według Kiepskich (s.) 21.00 
Egzamin dojrzałości (film kopr.) 
23.00 Ustawieni (film USA) 1.00 Sa-

loon gier (s.) 1.20 Nagroda gwaran-
towana 2.20 Zakazana kamera. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Televarieté 10.35 
Lekarz z dożywocia (s.) 11.15 Studio 
B 12.00 Wiadomości 12.30 Sama w 
domu (mag.) 13.30 Komunikacja 
to zabawa 13.50 Dotyk anioła (s.) 
14.35 Potyczki Amy (s.) 15.25 Game 
Page (mag.) 15.50 Była sobie plane-
ta (s. dok.) 16.15 Ja i moja rodzina 
(s.) 16.30 Zaczarowane przedszko-
le 17.00 AZ-kwiz 17.30 Pod pokryw-
ką (mag. kul.) 17.55 Prognoza pogo-
dy 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Czarne owce (pr. publ.) 18.40 
Żywe serce Europy 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 
Dziesiątki i Szansy na milion 19.00 
Wiadomości, sport, prognoza pogo-
dy 19.58 Losowanie Sportki i Szan-
sy 20.00 List do Ciebie 21.00 Szla-
kiem gwiazd (cykl dok.) 21.30 Na 
tropie (mag. krym.) 21.55 Losowa-
nie Sportki i Szansy 22.00 Hotel Ba-
bylon (s.) 22.55 Losowanie Szczęśli-
wej 10 i Szansy na milion 23.00 Od-
mawia się prawa łaski (film czes.) 
0.50 Dotyk anioła (s.) 1.35 Poszuki-
wania czasu utraconego 1.55 Wia-
domości regionalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.10 Babel (mag.) 9.30 Malarze z 
Provence (cykl dok.) 10.25 Czy mnie 
zechcecie? (mag.) 10.40 MŚ w nar-
ciarstwie klasycznym Liberec 2009 
(transmisja) 12.15 Jak cię widzą, tak 
cię piszą (mag.) 12.25 Czarne owce 
(pr. publ.) 12.40 MŚ w narciarstwie 
klasycznym Liberec 2009 (transmi-
sja) 14.15 Nauka jest zabawna 14.40 
Program dyskusyjny 14.55 Czy je 
zechcecie? (mag.) 15.05 Uciekający 
pociąg (dok.) 16.00 10 wieków archi-
tektury (cykl dok.) 16.15 Vivat Hisz-
pania! (s. dok.) 16.30 Zoom (mag.) 
16.45 Zanim przyjedzie karetka 
17.00 Diagnoza 17.15 Port (mag.) 
17.50 Szukam pracy (mag.) 18.15 
Transmisja Mszy św. 19.45 Wiado-
mości w języku migowym 20.00 Po-
wstaną nowi urzędnicy (dok.) 20.25 
Chelsea FC – Juventus Turyn (trans-
misja meczu) 23.45 Klub dokumen-
talny: Carla del Ponte 1.25 Kto wie? 
(film fr.) 3.55 Teatr żyje! (mag.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 
Zorro: Miecz i róża (s.) 9.25 Głębia 
oceanu (film USA) 11.25 Dowody 
zbrodni (s.) 12.20 Detektyw Monk 
(s.) 13.15 Poszukiwani (s.) 14.10 Ko-
bra 11 (s.) 15.10 Gwiezdne wrota (s.) 
16.05 Las Vegas: Casino (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, 
pogoda 17.35 CSI: Kryminalne za-
gadki Nowego Jorku (s.) 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.00 Bez śladu (s.) 21.00 Agen-
ci NCIS (s.) 21.50 Na własne oczy 
(mag.) 22.35 Bez skazy (s.) 23.35 
Mam na imię Modesty (film USA) 
1.15 112 (mag.) 1.45 Do-Re-Mi. 

� PRIMA 
6.35 Piotruś Pan i piraci (s. anim.) 
7.10 Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.25 
Will & Grace (s.) 7.55 Przyjaciele (s.) 
8.25 M.A.S.H. (s.) 8.55 Blok (s.) 9.40 
Renegat (s.) 10.40 Prawo i porzą-
dek (s.) 11.40 To morderstwo, napi-
sała (s.) 12.40 Sabrina, nastoletnia 
czarownica (s.) 13.10 Will & Grace 
(s.) 13.40 Nowojorscy gliniarze (s.) 
14.40 Czarodziejki (s.) 15.40 Me-
dium (s.) 16.40 Krok od domu (s.) 
17.40 Wiadomości regionalne 18.00 
5 kontra 5 (kwiz-show) 18.55 Wia-
domości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 
19.55 Prognoza pogody 20.00 Zgad-
nij, kim jestem (pr. roz.) 21.20 Top 
Star magazyn 22.25 Zabójcze umy-
sły (s.) 23.20 Efekt Zero (film USA) 
1.45 Zadzwoń do jasnowidza 3.30 
W imię prawa (s.). 

DZIEWCZYNY Z WYŻSZYCH 
SFER (USA)
TVP 1, wtorek 24. 2., godz. 20.20
Molly Gunn żyje wystawnie i bez-
trosko, z dala od problemów zwy-
czajnych ludzi. Pewnego dnia 
dziewczyna traci majątek i musi 
iść do pracy. Zostaje nianią 8-let-
niej córki szefowej firmy płytowej. 
Ray jest bystra, oschła i nad wiek 
dojrzała, nie okazuje zrozumienia 
dla pomysłów opiekunki, jej ko-
lorowych strojów, upodobań mu-
zycznych i kulinarnych. Molly na-
kłania dziewczynkę do odwiedza-
nia ojca, pozostającego w stanie 
śpiączki. Gdy mężczyzna umiera, 
Ray przekonuje matkę, by zwol-
niła opiekunkę. Wkrótce dziew-
czynka znika z domu.

ANIOŁKI CHARLIEGO
(USA)
Polsat, wtorek 24. 2., godz. 20.00
Trzy agentki: Natalie, Dylan i 
Alen, stanowią zespół, któremu 
tajemniczy szef Charlie zleca ko-
lejne zadanie. Muszą uwolnić z 
rąk porywaczy genialnego elek-
tronika Erika Knoksa i uniemoż-
liwić im skorzystanie z jego naj-
nowszego wynalazku. Trop wie-
dzie do rywala Erika, cynicznego 
i bezwzględnego Rogera Corwi-
na stojącego na czele największej 
satelitarnej sieci telekomunika-
cyjnej. Kiedy trzy dzielne kobie-
ty uwalniają Knoksa, a Corwin 
wkrótce ginie, sytuacja mocno się 
komplikuje.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI
(USA/Niemcy)
Polsat, środa 25. 2., godz. 21.00
Szóstka licealistów, którzy mają 
małe szanse na zaliczenie egza-
minu maturalnego, postanawia 
zdobyć pytania przechowywane 
w Princeton Testing Center. Kan-
dydat na architekta, Kyle, i Mat-
ty, który nie dostał się na uniwer-
sytet, opracowują plan działania. 
Przyłączają się do nich: Anna, nie 
mogąca sprostać wymaganiom ro-
dziców, gwiazda koszykówki De-
smond, który pod wpływem mat-
ki zrezygnował z marzeń o NBA, 
Roy i Francesca, uważająca skok 
za kolejne wyzwanie. Niebawem 
bohaterowie przekonują się, że 
uczciwość może w życiu bardziej 
popłacać.
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CO W TEATRZE
SCENA CZESKA – HAWIERZÓW: 
Dáma s kameliemi (24, godz. 
19.00);
� TRZYNIEC: Dáma s kameliemi 
(25, godz. 19.00).

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Wypra-
wa na księżyc (24, 25, godz. 17.45); 
Líbáš jako bůh (24, 25, godz.  20.00);  
KARWINA – Ex:  Film o pszczołach 

(25, godz. 10.00); 
HAWIERZÓW 
– Centrum: Pe-
klo s princeznou 
(24, 25, godz. 
15.30, 17.45); 
Ciekawy przy-
padek Benjami-
na Buttona (24 
25, godz. 19.30); 
TRZYNIEC – Ko-
smos: Wróg pu-
bliczny nr 1 (24, 
25, godz. 17.30); 
Kochanice kró-
la (24, 25, godz. 
20.00); JABŁON-
KÓW: Jestem na 
tak (25, godz. 
17.00); CIESZYN 
– Piast: Mada-
gaskar 2 (24, 
25, godz. 15.00, 
16.45, 18.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
KARWINA-SOWINIEC – MK PZKO 
zaprasza na Bal Ostatkowy 27. 2. o 
godz. 19.00 do świetlicy Koła. Do tań-
ca przygrywa orkiestra Nogol Band.

SUCHA GÓRNA – MK PZKO za-

prasza na Świnobicie 28. 2. o godz. 
16.00 do Sali Domu Robotniczego. 
Przysmaki ze świeżej wieprzowiny 
i nowy program zespołu kabareto-
wego chóru Sucha zapewnione.

CZ. CIESZYN – Biblioteka Miejska 
zaprasza 25. 2. o godz. 17.00 na wy-
kład MUDr. Radosława Goldmanna 
pt. „Choroby serca i naczyń krwio-
nośnych” do czytelni biblioteki przy 
ul. Ostrawskiej.
KARWINA-RAJ – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spo-
tkanie 24. 2. o godz. 15.30.
TRZYNIEC-STARE MIASTO – MK 
PZKO zaprasza 26. 2. o godz. 16.00 
do świetlicy Koła na Spotkanie 
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Jaroslav Hudeček został nowym 
trenerem piłkarzy ręcznych Bani-
ka Karwina. Na stanowisku szkole-
niowca „A” drużyny zmienił Mar-
tina Kostelníka. Banik przechodzi 
kryzys i szukał sposobu, jak wyjść 
z tego impasu. Hudeček jest bardzo 
blisko związany ze wszystki-
mi strukturami w karwiń-
skim klubie. Trenował do tej 
pory drużynę młodzieżową, 
z której rekrutuje się więk-
szość zawodników „A” kadry 
Banika Karwina. 

Hudeček podpisał z ekstra-
ligowym zespołem kontrakt 
do końca sezonu i wszyst-
ko wskazuje na to, że latem 
wróci do zajęć z młodzieżą. 
– Chcę pomóc drużynie, dla-
tego też zdecydowałem się na 
etat w ekstralidze – powie-
dział Hudeček. – Nie rezy-
gnuję jednak z pracy z mło-
dzieżowymi kadrami – dodał. 
Oprócz prowadzenia ekstrali-
gowego Banika Hudeček tre-
nować będzie też młodzie-
żówkę karwińskiego klubu i 
reprezentację RC do lat 21.

Szczypiorniści Banika Karwina 
zajmują w tabeli ekstraligi czwartą 
lokatę, ze stratą 10 pkt do prowa-
dzącego Zubrzi. Najbliższy mecz w 
ekstralidze zaliczą 1 marca w wy-
jazdowym pojedynku z Bystrzycą 
pod Hostynem.  (jb)

Hudeček trenerem Banika

Ostatkowe połączone ze sprawoz-
daniem z działalności za ubiegły 
okres. W programie pogadanka na 
temat wrażeń z wycieczki na Nową 
Zelandię.

OFERTY PRACY
NAUCZYCIELI dodatkowo zatrud-
ni polskie biuro podróży, e-mail: 
aniawat@interia.pl. GL-105

POSZUKUJEMY PRACOWNIKA 
do obsługi klienta ze znajomością 
języka czeskiego.
Info.: +48 501 108 297. GL-099

OFERTY
ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-010

CO ZA OLZĄ
GALERIA BIELSKA BWA, Bielska 
Biała, ul. 3 Maja 11: 24. 2. o godz. 
18.00 wernisaż wystawy Michała 
Klisia pt. „Byki”. Czynna codzien-
nie w godz. 10-18. 
� do 8. 3. wystawa Lidii Krawczyk, 
Wojtka Kubiaka pt. „Becoming”. 
Czynna codziennie w godz. 10-18.
GALERIA KSIĄŻNICY CIESZYŃ-
SKIEJ, Mennicza 46, Cieszyn: do 
16. 5.  wystawa „Szkolne lektury Po-
laków 1850-1950”. Czynna wt-pt: 8-
-18; so: 8-15.
WIEŻA PIASTOWSKA I ROTUN-
DA św. Mikołaja: czynne codzien-
nie 9-16. 

WYSTAWY
MIEJSKI DOM KULTURY, galeria 
im. Mánesa w Karwinie: do 25. 2. 
wystawa SAP-u. Czynna po, śr, pt: 9-
-15; wt, czw: 9-19.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: do 31. 12. stała eks-

pozycja „Ratusz w Czeskim Cieszy-
nie”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� MUZEUM WYSTAW w Hawie-
rzowie, Dělnická 14: do 30. 6. wy-
stawa pt. „Chodźmy na ryby“. Czyn-
na w-pt: 9-17, so: 9-13, nie:13-17.
� MUZEUM WYSTAW w Karwi-
nie, Rynek Masaryka 10: do 29. 3. 
„Dějiny udatného českého národa 
a pár bezvýznamných světových 
událostí”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17.
� MUZEUM TECHNIKI w Pie-
twałdzie, K muzeu 89: stałe ekspo-
zycje „Tradycje górnictwa w Cie-
szyńskiem” oraz „Czarodziejski 
świat tramwajów”. Czynna wt-pt: 9-
-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 28. 2. 
wystawa „Putovali poutníci”; wysta-
wa stała „Z przeszłości Jabłonkowa 
i okolicy”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masary-
kova třída 958: wystawa stała „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”. 
Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-
-17.
WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do  29. 3. wystawa 
fotografii Emila Sikory, Richarda 
Rusnoka, Zbygniewa Ćmiela z Foto-
klubu Jabłonków.
WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 28. 2. wystawa 
Emilii Skupień pt. „Wędrówki bli-
skie i dalekie”.
BIBLIOTEKA MIEJSKA CZ. CIE-
SZYN-SIBICA: do 27. 3. wystawa 
Sylwii Česlarowej pt. „Wszechświat 
tworzy”.

WSPOMNIENIA
Dnia 25 lutego mija 1. rocznica, 
kiedy odeszła od nas na zawsze na-
sza Droga

śp. MONIKA HUCZAŁOWA
z Trzyńca. Z miłością i szacunkiem 
wspominają synowie z rodzinami.

GL-104

... lata mijają, lecz wspomnienia pozostają.
Dnia 25 lutego 2009 obchodziłby 
100. rocznicę urodzin nasz Kocha-
ny
śp. FRANCISZEK MORAWIEC
z Grodziszcza, a zarówno przypa-
da 27. rocznica Jego śmierci. Z mi-
łością i wdzięcznością wspomina 
syn Władysław z rodziną.

 
GL-108

Kto w sercach żyje tych,
których kochał, nie odszedł.

Dnia 24. 2. 2009 mija 1. bolesna 
rocznica śmierci naszej Kochanej

śp. ANNY PRYMUS

z Karwiny-Darkowa. O chwilę 
wspomnień prosi córka z rodziną.

RK-023

Smutno mi, Boże! – Dla mnie na zachodzie
Rozlałeś tęczę blasków promienistą
Przede mną gasisz w lazurowej wodzie
Gwiazdę ognistą...
Choć mi tak niebo ty złocisz i morze,
Smutno mi, Boże!                               Juliusz Słowacki

Dzisiaj, 24 lutego mija druga bole-
sna rocznica śmierci naszego Uko-
chanego

śp. ALOJZEGO SZKUCIKA
z Lesznej Dolnej. Wszystkich, któ-
rzy Go znali i pamiętają, prosimy o 
wspomnienie i cichą modlitwę. Naj-
bliżsi. GL-095

NEKROLOGI
Pasterzem moim jest Pan
nie brak mi niczego.
Chociażbym chodził ciemną doliną,
zła się nie ulęknę,
bo Ty jesteś ze mną.                                  Psalm 23

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 19. 2. 2009 zmarła w wieku 
94 lat nasza Kochana Matka, Te-
ściowa, Babcia, Prababcia, Szwa-
gierka i Ciocia

śp. MARTA FARNIKOWA
z domu Opioł, zamieszkała w Cierlicku Górnym 
114. Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w 
czwartek 26 lutego 2009 o godz. 13.00 z kościo-
ła rzymskokatolickiego w Cierlicku-Kościelcu na 
miejscowy cmentarz. Zasmucona rodzina.  GL-107
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W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych, że 
20. 2. 2009 r. zmarł w wieku 85 lat nasz Kochany 
Brat, Szwagier, Wujek i Kuzyn

śp.  JÓZEF OWCZARZY 
z Darkowa, ostatnio zamieszkały w Olbrachci-
cach. Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się 
w czwartek dnia 26 lutego 2009 o godzinie 13.00 
w kaplicy cmentarnej w Karwinie-Mizerowie. 
W smutku pogrążona rodzina. RK-024

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
20. 2. 2009 r. zmarł po długiej 
chorobie w wieku 80 lat nasz Ko-
chany Mąż, Ojciec, Teść, Dzia-
dek, Brat, Szwagier i Wujek 

śp. ERNEST BRODA 

zamieszkały w Karwinie-Starym Raju. Pogrzeb 
Drogiego Zmarłego odbędzie się w piątek  dnia 27 
lutego 2009 o godzinie 13.30 z kościoła katolickie-
go w Karwinie-Frysztacie  na cmentarz w Karwi-
nie-Starym Raju. W imieniu zasmuconej rodziny 
żona Anna, córka Wanda z rodziną.

 

RK-025

Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, 

podbitki (palubky)

przyjmujemy zlecenia na 2009 r.

kom. cz. 776 218 494,  

608 556 915, 774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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Wiek życia minął, praca ustała,
związki najmilsze śmierć rozerwała.

W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy wszystkich krew-
nych i przyjaciół, że zmarła w 
wieku 80 lat nasza Ukochana 
Żona, Mamusia, Teściowa, Bab-
cia, Prababcia, Siostra, Ciocia i 
Szwagierka

śp. HELENA FIEDOROWA
z domu Sikora, zamieszkała w Bystrzycy pod nr. 
665. Liturgia pogrzebowa odbędzie się w czwar-
tek dnia 26 lutego 2009 o godz. 14.30 w kościele 
rzymskokatolickim w Bystrzycy. Zasmucona ro-
dzina.
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Jaroslav Hudeček, nowy trener drużyny 
piłkarzy ręcznych Banika Karwina.
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Rewelacji nie było i być nie 
mogło. W pierwszej kolejce 
wiosennego sezonu piłkar-
skiego drużyna Banika Ostra-
wa przegrała na wyjeździe z 
Brnem 0:2. Rewanżowa run-
da I Gambrinus Ligi z wio-
sną jak na razie ma niewiele 
wspólnego. Jeszcze kilka lat 
temu wznawiano rozgrywki w 
połowie marca, teraz „piłkar-
ska wiosna” rozpoczyna się w 
lutym, ze względu na wcze-
śniejszy start europejskich pu-
charów. Czy z korzyścią dla 
futbolu? Raczej wątpię.
Mecz w Brnie rozpoczął się z 25-
-minutowym opóźnieniem spowo-
dowanym burdami w sektorze kibi-
ców Ostrawy. Organizatorzy zmu-
szeni byli skorzystać z pomocy poli-
cji, która według nowych przepisów 
wchodzi na stadion tylko w skraj-
nych przypadkach. W Brnie zrobiło 
się niebezpiecznie, gdyż pseudoki-
bice Banika zerwali barierę oddzie-
lającą ich od murawy boiska i z po-
wyrywanymi krzesełkami zaatako-
wali organizatorów meczu. Oddział 
policji wprawdzie ostudził ich zapę-
dy, ale w przerwie meczu znów do-
szło do chuligańskich wybryków, w 
trakcie których 12 kibiców Banika 
doznało lekkich obrażeń. 

BRNO
OSTRAWA

2:0
(1:0)

Bramki: 29. Heinz, 56. T. Došek. 
Sędziował Příhoda. Widzów 5350. 
Ostrawa: Vašek – Vácha (74. Rajto-

ral), Neuwirth, Bolf, Tchuř – Marek, 
Otepka, Hable (46. Lukeš), Lička – 
Střihavka, Zeher.

Na boisku piłkarze szanowa-
li się wzajemnie. Obyło się nawet 
bez żółtych kartoników, co w tak 
prestiżowym pojedynku należy do 

rzadkości. – Graliśmy za mało agre-
sywnie – zauważył trener Banika 
Ostrawa, Karel Večeřa. I miał ra-
cję, gdyż jego zespół w pierwszej 
połowie pozwolił gospodarzom na 
spokojne rozgrywanie piłki. Ostra-
wianie widocznie futbol pomylili 

sobie z joggingiem. Biegali, ale za-
zwyczaj bez piłki, która w pierw-
szej połowie meczu była częściej w 
posiadaniu graczy Brna. Po błędzie 
stoperów na 1:0 trafił strzałem gło-
wą Marek Heinz, pozostawiony w 
polu karnym kompletnie bez opie-
ki. Ostrawska defensywa nie popi-
sała się też po zmianie stron, kiedy 
to po szybkiej akcji z pierwszej pił-
ki, na 2:0 poprawił Tomáš Došek. 
Na zaśnieżonej płycie boiska od-
robienie dwubramkowej straty by-
ło wręcz niemożliwe. Gospodarze 
nastawili się na obronę i szybkie 
kontry, Banik zaś kompletnie nie 
miał pomysłu i atutów. We znaki 
dawał się brak snajpera Svěrkoša, 
którego Střihavka ani też Zeher nie 
byli w stanie godnie zastąpić. Ro-
bert Zeher z dystansu trafił w pra-
wy słupek, goście jednak głównie 
schematycznie atakowali po skrzy-
dłach, a ich akcje kończyły się na 
niedokładnych dośrodkowaniach. 
– Brakowało nam precyzji i elemen-
tu zaskoczenia – powiedział „Gło-
sowi” rozczarowany Karel Večeřa. 
– Biorąc pod uwagę początek roz-
grywek, nie było jednak aż tak źle z 
naszej strony. Mecz ustawiła pierw-
sza bramka Heinza – dodał ostraw-
ski szkoleniowiec. 

W innych meczach 17. kolejki: 
Ołomuniec – Sparta 0:1, Kladno – 
Bohemians 1:0, Teplice – Liberec 
1:0, Żiżków – Zlin 1:1, Ml. Bolesław 
– Jablonec 1:2, Cz. Budziejowice – 
Przybram 2:2. Wczoraj (po zamknię-
ciu tego numeru) prowadząca w ta-
beli Slavia Praga podejmowała Pil-
zno. Ostrawa z dorobkiem 30 pkt. 
plasuje się na 3. pozycji. 

JANUSZ BITTMAR 

Jesteście 
żałośni

Nudy w Brnie na pewno nie było. Mecz 17. kolej-
ki I ligi piłkarskiej pomiędzy Brnem a Ostrawą 
należał do kategorii ryzykownych, jak zawsze 
zresztą, kiedy spotykają się ze sobą te dwa ze-
społy. Dla organizatorów był jednak prawdziwą 
próbą ognia, gdyż po raz pierwszy na stadionie 
porządku strzegli wynajęci ochroniarze, a nie 
umundurowani policjanci. I skończyło się tak, 
jak wszyscy przypuszczali, klapą. Zadaniem 
kilkudziesięciu ochroniarzy przyodzianych w 
żółte kamizelki nie było bowiem spacyfikowa-
nie tysięcznego tłumu ostrawskich pseudokibi-
ców, którzy przed meczem urządzili sobie na 
stadionie niezłą zadymę. Tradycyjnie pierwsze 
skrzypce grali kibole z Polski, czyli zaprzyjaź-
nione młodociane gangi z Katowic i Żorów. Są 
jak zawsze najbardziej agresywne i potrafią tak 
pokierować tłumem, że niejeden polityk mógł-
by im pozazdrościć. Rzecznik prasowy Bani-
ka Ostrawa, Igor Bruzl, w imieniu klubu prze-
prosił brneńskich kibiców za zajście na stadio-
nie podczas niedzielnego meczu. Nie zmienia 
to jednak faktu, że to nie pierwszy chuligański 
wybryk ze strony banikowskich kiboli. Tylko w 
zeszłym roku miały miejsce dwa równie żało-
sne pokazy głupoty. Wtedy też najwięcej mie-
li do powiedzenia polscy szalikowcy. Komitywa 
pomiędzy katowicką Gieksą a Banikiem spro-
wadza się więc głównie do organizowania burd 
i szkolenia nowych chuliganów. Ci ostrawscy 
nabożnie uczą się polskich chorałów, polskich 
sposobów na danie w mordę, polskich wulgary-
zmów. Żałosne? Tak, i co gorsze, nie do wyle-
czenia, jeżeli nie zdecydujemy się wreszcie się-
gnąć po metody, które zadziałały chociażby na 
włoskich stadionach. Czyli na futbol bez udzia-
łu widzów. (jb)
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Banik nie miał pomysłu i atutów
� PIŁKARSKI TURNIEJ REFO-
TAL CUP. Wyniki: Lutynia Dol-
na – IRP Czeski Cieszyn 2:5, Piast 
Cieszyn – Lokomotywa Piotrowice 
1:3, Slavia Orłowa – Sucha Górna 
7:0, Banik Olbrachcice – KS Dzieć-
morowice 4:2.
� BEZ BRAMEK W SPARINGU. 
Drugoligowy Fotbal Trzyniec zre-
misował 0:0 w wyjazdowym spa-
ringu z Brzecławią. Podopieczni 
trenera Ericha Cviertny mieli w 
pojedynku z trzecioligowcem wię-
cej z gry, ale nie potrafili strzelić 
gola. Trzyńczanie zagrali bez kon-
tuzjowanych piłkarzy Bruka, Tom-
sy, Sostřonka i Doubka. Przed mar-
cowym startem rewanżowej run-
dy II ligi, Fotbal Trzyniec zaliczy 
jeszcze dwa mecze kontrolne. Dziś 
na sztucznym boisku w Nawsiu 
(15.00) piłkarze zmierzą się z pią-
toligowym Czeskim Cieszynem, w 
niedzielę w Karwinie z trzecioligo-
wym Frydkiem-Mistkiem. 
� ZWYCIĘSTWO KARWINY. Pił-
karze MFK Karwina pokonali 1:0 
trzecioligowy FC Graffin Vlašim, 
w meczu rozegranym w ramach 
zgrupowania w Nymburku. Gola 
dla zaolziańskiego drugoligowca 
zdobył w 68. minucie David So-
urada. W sobotę podopieczni tre-
nera Leoša Kalvody zmierzą się 
w towarzyskim spotkaniu z dywi-
zyjną Slavią Orłowa. Dla Karwiny 
będzie to sprawdzian generalny 
przed startem drugoligowych roz-
grywek (7. 3. z Ujściem nad Łabą). 
� RZUTY KARNE DLA ORŁO-
WEJ. Hokeiści drugoligowej Orło-
wej wywalczyli w niedzielę dwa 
punkty w Szternberku, za zwycię-
stwo w rzutach karnych. W regula-
minowym czasie gry był remis 2:2, 
w dogrywce zaś dominowały defen-
sywy – nikt nie chciał stracić gola. 
Decydującego karnego strzelił Ja-
kub Dušek, wcześniej dwukrotnie 
na listę orłowskich strzelców wpi-
sał się Mintěl (2. i 16.). Jutro o godz. 
18.00 Orłowa zmierzy się na wła-
snym stadionie z Techniką Brno. 
W tabeli prowadzi Szumperk (86 
pkt.), przed Wałaskim Międzyrze-
czem i Orłową (po 85 pkt.). 
� HAWIERZÓW W PLAYDOWN. 
Unihokeiści Hawierzowa powo-
li szykują się do gry w fazie play 
down, zarezerwowanej dla zespo-
łów, które sezon podstawowy za-
kończą na miejscach 9-12. W przed-
ostatniej kolejce Fortuna Ekstraligi 
Pegres Hawierzów uporał się u sie-
bie 8:7 z Libercem – z drużyną, któ-
ra jako ósma w tabeli awansuje do 
fazy play off. Pegres nie włączy się 
do walki o medale i w fazie play 
down zmierzy się z ostatnim klu-
bem tabeli, Trzyńcem. Podopiecz-
ni trenera Ivo Jochmana nadal nie 
zdobyli ani jednego punktu w eks-
tralidze. W weekend przegrali na 
wyjeździe 4:8 z zespołem Future  
Praga. 
� JELEŃ NA CELOWNIKU BE-
ENHAKKERA. Selekcjoner repre-
zentacji Polski Leo Beenhakker 
poleciał do Francji, aby na żywo 
sprawdzić formę Ireneusza Jele-
nia. Polak nie zachwycił, ale zali-
czył asystę, a jego zespół Auxerre 
wygrał na wyjeździe 2:1 z Le Ha-
vre. Beenhakker miał okazję ob-
serwować nie tylko Jelenia, ale i 
wracającego do składu gości Da-
riusza Dudkę. 
� ZAGADKOWA ŚMIERĆ PIŁKA-
RZA. 34-letni Sławomir Rutka, były 
piłkarz m.in. Widzewa Łódź, Koro-
ny Kielce i Legii Warszawa, popeł-
nił samobójstwo. Prokurator wy-
kluczył udział osób trzecich. Sła-
womir Rutka, ostatnio trener Pro-
chu Pionki, był jednym z piłkarzy 
Korony zamieszanych w aferę ko-
rupcyjną.  (jb)

Robert Zeher (z prawej) w pojedynku z Brazylijczykiem Eltonem Lirą.
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Rosja wygrała klasyfikację medalową zakończo-
nego w piątek IX Zimowego Olimpijskiego Festi-
walu Młodzieży Europy „Śląsk-Beskidy 2009”. 
Polska, dzięki znakomitej postawie wiślan, zo-
stała sklasyfikowana na dziewiątym miejscu. To 
niezły wynik, biorąc pod uwagę, że w imprezie 
startowały reprezentacje 46 krajów. Wszystkie 
cztery krążki dla Polski wywalczyli wiślanie, za-
wodnicy kombinacji norweskiej: Paweł Słowiok 
(złoto i srebro), Adam Cieślar (brąz) oraz druży-
na w składzie: Paweł Słowiok, Andrzej Gąsienica 
i Adam Cieślar (srebro). W sumie podczas olim-
piady rozdano 31 kompletów medali, zdobyli je 
sportowcy z 16 krajów.

W piątkowy wieczór na placu Hoffa w Wiśle 
odbyła się uroczysta ceremonia zamknięcia olim-
piady, na którą zjechało ponad 1100 sportowców z 
całego kontynentu. Za wytrwałą walkę podzięko-
wali sportowcom przewodniczący Komitetu Orga-
nizacyjnego, Tadeusz Pilarz, szef festiwalu Guido 
de Bondt oraz prezes Polskiego Komitetu Olim-
pijskiego, Piotr Nurowski. Wygaszono olimpijski 
znicz, natomiast flagę olimpijską przekazano cze-
skiemu Libercowi, organizatorowi kolejnego festi-
walu, w 2011 roku. (Gazetacodzienna.pl)

Olimpijska flaga 
pojechała do Liberca

Paweł Słowiok wywalczył dla Polski dwa medale 
w kombinacji norweskiej. 
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POD PRYSZNICEM
Polscy sportowcy znajdują się na pierwszym 
planie odbywających się w Libercu mistrzostw 
świata w narciarstwie klasycznym. Drugi me-
dal dla Polski zdobyła pod Jeszczedem Justyna 
Kowalczyk, która zwyciężyła w biegu łączonym 
– 7,5 km techniką klasyczną + 7,5 km techniką 
dowolną. Wcześniej Kowalczyk wywalczyła dla 
Polski brązowy medal w biegu na 10 km techni-
ką klasyczną. O podium otarł się w sobotę Kamil 
Stoch, który uplasował się na czwartym miej-
scu w konkursie skoków narciarskich na śred-

nim obiekcie. W rundzie finałowej Stochowi to-
warzyszyli Adam Małysz i Stefan Hula. Małysz  
wylądował na 22. miejscu, Hula na 26. pozycji, 
Łukasz Rutkowski zajął 36. miejsce, a Maciej 
Kot był 45. Zwyciężył Austriak Wolfgang Loitzl, 
przed swym rodakiem Gregorem Schlierenzau-
erem, trzeci był Szwajcar Simon Ammann. 

Poniedziałek był dniem wolnym, na dziś za-
planowano sprint kobiet i mężczyzn. Justyna 
Kowalczyk już wcześniej zapowiedziała, że w 
tych zawodach nie wystąpi.  (jb)

Kowalczyk idzie jak burza


